DZIENNIK 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 
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poleca swoje, znane 
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w ZACIĆ, CZY NIE PŁACIĆ — 
"Jest pytanie, dyskutowane mię- 
wi erlinem a innemi stolicami, 
Mi Londynem i Paryżem. 
Nian ster Funk oświadczył, że 
di cy nie czują się ani prawnie, 
moralnie zo iązane do regu- 
sei ia długów zagranicznych Au- 
wo anewno nie jest to ostatnie sło- 


Wie zarówno Anglja jak Francja 
Nęcej. przywożą z Niemiec towa- 
Mat, niż do nich wywożą; kraje te 
Ją też w swych rękach doniosły 
łą yn ent ewentualnej, dotkliwej 
iemiec represji: ograniczenie 
"ozu niemieckich towarów. 
„instrument ten zostanie uży- 
fac; ie można zapominać, że sy- 
y sę wygląda tu dziś inaczej, niż 
e tach ostatnich, kiedy to Niem- 
bez wiekszych trudności „zwal- 
się* z zobowiązań finanso- 
wobec zagranicy. Zwłaszcza 
„wcale nie jest dziś skłonna 
ię lania ze swej kieszeni kon- 
mury niemieckiej. 
Tą właśnie konjunkturą chwalił 
NÍ gętatnio min. Funk. Prospera- 
iemiec przeciwstawiał zarysy 
su w St. Zjednoczonych. Kładł 
Ra karb samowystarczalnościo- 
Polityki Niemiec. 


bany Zjednoczone 


a 


I mogłyby na 
ti iedzieć: krucho yłoby z 
huoa samowystarczalnościa i z 
| konjunktury, gdyby nie cudze 
Bzy ni :2 nasze — kapitały: poży- 
i nieoddane. Ś 
(i.). 


JĄTYKA W. PARYSKIEJ IZ- 
NA NYCH. -— aiel 


i zresztą w dziejach tej sza 
pani instytucji — jest o tyl o- 
deh, na i o tyle odmienna od in- 
ły » iż powodem jej stały się spra 
ià zyłazane z polityką zagranicz. 
Maneh. zaś, jak zazwyczaj w takich 

zagadnienia i konflikty we- 

e, Najlevszym to jest do- 
w sob) jak wiele zadrażnień kryją 

te dzisiaj właśnie problemy 

j czne i jak wiele namiętno- 
animozyj krystalizuje się ð- 
TERNG Francji i na ośrodkach 
hy. licznych. Jest nadto nad wy- 
Znamienne, iż powodem wybu- 


tie 7 ńskie, mające dzisiaj na grun 

Mivan aim wese i charakter 
ejszego terenu 

g Myjnych. 


Miam T 


tich, iż zdołali zapobiec te- 
NI wojna domowa w Hiszpa- 
stała się. 
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Odo. wywołali komuniści i oni 
łęzeiegrali w niej rolę  czynną:| 
wątpliwa, czy działali tym ra| 

— własnego natchnienia, czy 
Z Jak we wszystkiem, co czy- 
„słuchali rozkazów nietyle 
wiecie zzewnątrz, z ambasady 
udaj „w Paryżu. W każdym ra 
Veale ło im się stworzyć obrazek 
aradoksalny — podczas bo- 
edy komuniści sowieccy o- 
tą cię w t. zw. parlamen- 
Nero sewe im do wini postu- 
rliwego potakiwania, ich 

enel francuscy urządzają na 
tga parlamentu 


francuskiego 


Plnię e- burdy, przyczynjająė się 
R do W miarę swych sił i możno- 


PeAtiecania chaosu i zamie- 
w (OG wewnętrznych 


a, 
Ng wet 


bardzo zapalonym i zaśle- 
ta admiratoram polityki ka- 
nę; Ycznej,we Francji daćhv tv 
Wiócją 0 du myśłenia, gdyhy oczy- 
Umieli jeszcze patrzeć i z te- 


ti widzi wyciągać odpowie- 


im 
to 
aterloo 


biurokracji 
Społeczeństwo musi 
ratować zrujnowane 
miasta 

art. wstępny na str. 3-ej) 
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Borszącej awantur, w której | 
WSZ ranni, stały Się sprawy | 


| jący na rogu 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 19 czerwca 1938 r. 
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oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Warszawa we flagach i kwiatach 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


: 
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Olbrzymie tłumy powitały w stolicy 
relikwje św. Andrzeja Boboli 


Po długiej podróży, będącej jakby 
triumfalnym pochodem idei Wiel- 
kiego Nauczyciela, pochodem świa- 
tła przez mroki współczesnego świa- 
ta, dotarły wczoraj wieczorem reli- 
kwje św. Andrzeja Boboli do stolicy 
Polski. Długą odbyły wędrówkę -— 
z Rzymu, przez ziemie chorwackie i 
węgierskie, przez Słowaczyznę i 
Śląsk, Krakowskie i Poznańskie. A 
jeszcze przedtem, przed 15 laty, z 
Moskwy przez Odesę, przez Konstan 
tynopol do Wiecznego Miasta — z 
bezbożniczych rąk wydarte i ocalo- 
ne. Wreszcie są znowu w ojczyźnie. 
która zatrzyma je na wieki jak 
skarb sobie najdroższy. 
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Na uroczystość powitania relikwii 


Petardy-w redakcji w Wilnie 


Warszawa przystroiła się w odświęt- 
ną szatę. W ulicach gęstwiny biało- 
czerwonych flag, w oknach sklepów 
i mieszkań wizerunki świętego, na 
balkonach dywany z wizerunkami, 
tu i ówdzie nadto z Orlem polskim. 

W Alejach Jerozolimskich u wylo- 
tu ul. Emilji Plater, gdzie wyniesio- 
ne będą z pociągu relikwje — gru- 
pa wysokich.. masztów, ozdobnych 
flagami i stylizowanemi orłami, Tuż 
u wejścia odgrodzone od ulicy miej- 
sca dla dygnitarzy kościelnych i pań 
stwowych, dalej już biegnący w złąb 
najpierw po pomoście, potem po 
schodach aż ku miejecu zatrzymań» 
się pociągu, czerwony, szeroki dy- 
wam, Cała ta droga przystrojona 
znów flagami, w niektórych miej- 


scach kwiatami. Tam, gdzie schody 
przechodzą. w. górną platformę, na 
| drewnianej ścianie, zawieszono sza- 
re płótno, a na niem biały płócieńtmy 
krzyż. Odcina się od tego tła złotym 
blaskiem błyszcząca palma męczeń- 
ska, 

Już na kilka godzin przed termi- 
nem przyjazdu pociągu z relikwja- 
mi, daje się zauważyć na ulicach 
miasta wyczekiwanie. Ludzie stoja 
gromadkami po rogach ulic, zatrzy- 
mują się na krawędziach trotuarów. 
Na obszernych, kamiennych  scho- 
dach kośctoła św. Krzyża, wzdłuż ba- 
lustrady, już od godz. 2-ej popołud- 
niu stoją zeregi, starszych prze- 
| ważnie, kobiet w oczekiwaniu. 


„Demonstracja o charakterze głupiej komedji* 


WILNO. (wł.). W piątek nad ra- 
nem zostały rzucone do gabinetu 
red. St. Mackiewicza w redakcji 
„Slowa“ dwie petardy, przymocowa- 
ne do kamieni, Detonacja wysadziła 
szyby, pozałem nie było żadnych u- 
szkodzeń 

O tej samej godzinie rzucona zo- 
stała petarda pod mieszkanie pry- 
watne red. Mackiewicza. | 

„Słowo* informuje, że petardy zo 
stały rzucone redakcji o godz. 
1 min. 15 po północy. Policjant sto- | 


do 


Zamkowej i Królew- 


skiej dostrzegł sprawców i ujał ich. 
Są to dwaj młodzieńcy, których na- 
zwiska ujawnione 
stały. 


narazie nie zo- | 


ggi 


(fr.) Sejm przystąpił wczoraj do 
pracy w całej pełni. Przez cały 
dzień obradowały komisje. Najwięk | 
zainteresowanie obudziły obra- | 
dy komisji samorządowo-administra 
cyjnej, poświęcone projektom u- 
staw samorządzie gromadzkim, 
gminnym i powiatowym. Były one 
niezwykle ożywione, Już pierwszy 
dzień obrad jest dowodem, że Sejm 
wprowadzi do projektów rządowych 
szereg zmian, uwzględniających na- 
stroje Społeczeństwa i poszczegól- 
nych grup politycznych. 

Po referacie p. Krzeczunowicza, 
który scharakteryzował w ogólnych 
zarysach przedłożenia rządowe, roz- 
winęła się obszerna dyskusja, Pierw 
szy zabrał głos p. Baran (Ukr.). Wy 
powiedział się on stanowczo za pię- 
cioprzymiotnikowem prawem wybor 
czem oraz za obniżeniem granicy 
wieku zarówno, jeżeli chodzi o czyn 
ne, jak i bierne prawo wyborcze. 


sze 


(e) 


S Z ostatńiej chwili: W Warszawie zmarł dziś o god 


Petardy pod mieszkanie red, Mac 
kiewicza zostały rzucone z szybko 
przejeżdżającej taksówki. „Słowo“ 
nazywa rzucenie petard demonstra- 
cją, noszącą „charakter głupiej ko- 
medji“, poczem pisze: 


Red, Mackiewicz siedzi zwykle póź- 


Dzień jest chłodny, o pozodzie 
zmiennej. Raz poraz to słońce Wy- 
chodzi i nawet przygrzewa wcale 
moeno, to znów kłębią się chmury i 
deszcz ulice zmywa. Po krótkiej pół- 
burzy, intensywnej ale krótkotrwa- 
tej ulewie połączonej 2 grzmotami, 
niebo wypogodziło się na dłużej, być 
może, że pogoda utrzyma się już do 
wieczora. 

Na godzinę przed przyjazdem *po- 
ciągu, t. j. ok. 5-ej popołudniu, wła- 
dze ruchu ulicznego oczyszczają już 
teren przed dworcem. Przepuszczają 
tylko pojazdy dowożące uczestników 
uroczystości. W barwnych grupach 
z chorągwiami nadchodzą organiza- 
cje społeczne, cechy, stowarzyszenia 
kościelne. 

Dokończenie na str. 2-ej. 
Z TE Z NE W PZ ROA ADENY 


Ks. Kardynał Kakowski 
kanclerzem kapituły 
Orła Bialego 


Pod przewodnictwem P, Prezy- 


Aby jednak kogoś zastraszyć, trzeba genta R. P., jako Wielkiego Mistrza 


samemu mieć trochę odwagi. 

W Wilnie wiadomość o wybuchu 
petard w redakcji „Słowa“ wywoła- 
ła duże poruszenie. Dochodzenie po 

, djał wiceprokurator Nowicki. 


Utrzymuje się przeświadczenie, 


no w mocy przy zapalonej lampie przy że sprawców demonstracji petardo- 


biurku, pozatem chodzi zawsze jedną i| 
tą semą frasą do domu około godziny | z > 
3-ciej w nocy. Napaść go jest łatwo, o-| członków pewnej 


wej dopatrywać się należy wśród 
organizacji mło- 


czywiście człowiekowi, nie bojącemu się| dzieży, zwalczanej przez red. Mac- 


jego rewolweru, Właśnie dziś lampa si 


te zastraszenia 
stanowiska. 


(Projekt rządowy daje czynne pra- 
wo wyborcze obywatelom, którzy u- 
kończyli lat 24, bierne obywatelom, 
którzy ukończyli lat 30). 

P. Długosz zwrócił uwagę na kó- 
nieczność zmiany przepisów o tech- 


nice wyborów; zdaniem jego, prze- | 


widziane w wyborczym kalendarzu 
terminy wyborcze są stanowczo za 
krótkie, 

Obszerne przemówienie wygłosił 
przedstawiciel koła żydowskiego p. 
Sommerstein, opowiadając się za 
pięcioprzymiotnikowem prawem wy 


A 4 S SIĘ |-1j ricza ak wł. c „py a 
nie paliła, rzucający petardy mieli więc) kiewicza. Jak wiadomo, „Słowo po 


pewność, że rzucają do pustego pokoju. 

Chodzi tn więc o jeszcze jedną próbę! cesjonistów, którzy 
„zastraszenia”, których było wiele, jak| fiihrera* 
kolwiek nie wymieniliśmy osób, które 
uprawiały, ani też ich 


piera faszystowską „Falangę'” i se- 
pod komendą 
Rutkowskiego opuścili 
przed kilku miesiącami 
EG Polski Ozonu. 


borczem 1 twierdząc, że tylko pro- 
porcjonalność może stać się pomo- 
stem, harmonizującym interesy więk 
szości i mniejszości. Protestuje 
przeciw decydowaniu o okręgach 
wyborczych przez administrację 1 
atakuje przepis projektu głosowa= 
nia jawnego. Zdaniem mówcy „libe- 
ralizm w tej dziedzinie prowadzić 
musi do nadużyć. 5 

P, Dudziński uważa, że na pierw- 
szem miejscu winien stać przede- 
wszystkiem interes narodu. Admini 
stracja państwowa niezawsze utoż- 


Aresztowanie 


Michalskiego i 


Naskutek zażalenia prokuratora 
przeciw decyzji Sądu, pozostawiają 
cej Idzikowskiego. i Michalskiego, 
mimo wysokiej kary, na wolności za 


a Ld 
Idzikowskiego 
kaucją, Sąd Apelacyjny uchylił 
wczoraj tę decyzję, postanawiając 
aresztowanie Idzikowskiego i Mi- 
chalskiego. 


ano Fic 


lorderu „Orła Białego”, odbyło się 
wczoraj na Zamku Królewskim w 
Warszawie posiędzenie kapituły te- 
go orderu, w którem wzięli udział 
wszyscy jej członkowie, a mianowi- 
cie: Marszałek Polski Edward Śmi- 
gły-Rydz, arcybiskup metropolita 
warszawski ks, kardynał Aleksan- 
der Kakowski oraz sekretarz sen. 
prof. dr. Kazimierz Bartel. 

Na porządku dziennym posiędze- 
nia była sprawa wyboru kanclerza i 
sekretarza kapituły. Na wniosek 
p. Marszałka Śmigłegmo-Rydza wy- 
kanclerzem ks. kar- 
dynał Kakowski, sekretarzem sena- 
tor Kazimierz Bartel. 


Związek į brani zostali: 


ragnie czystych wyborów” 


ceminister Korsak w komisji sejmowej 


samia się z tym interesem. Nawet 
tam, gdzie Polacy stanowią mniej- 
szość, muszą oni mieć głos bezwzglę 
dnie decydujący. Wysuwa postulat 
obniżenia granicy wieku przy bier- 
nem prawie wyborczem do lat 24. 
Podobne poglądy wypowiada p. 
Kroebel. 
(Dokończenie na str. 2-ej). 


Narada na Zamki 


P. Prezydent R. P. przyjął wczo- 
raj w obecności p. Marszałka Śmi- 
głego-Rydza p. prezesa Rady Mimi- 
strów gen. Sławoja - Składkowskie- 
go i wicepremjera inż. Bugenjusza 
Kwiatkowskiego, którzy referowali 
o bieżących pracach rządu. 

Następnie P. Prezydent R. P. przy 
jął p. Zofję Moraczewską. 


smp 
pes 


1000 takich listów. 


Chorzy wenerycznie 


Spis liczbowy 
w październiku 

Ministerstwo Opieki Społecznej 
iarządziło przeprowadzenie od dnia 
1 do 31 października r. b. spisu liez 
bowego nowozgłaszająeych się w 
tym okresie chorych wenerycznie, 

Spisy te dokonvwane będą przez 
zakłady lecznicze i opiekuńczo-lecz- 
nicze, przychodnie i lekarzy wolno- 


praktykujących w calym kraja. 


skiej kawiarni „Moritz Dobrin“ w 


Zabójca porwanego 
Jimmy (Cash'a 


skazany na śmierć 

MIAMI. Franklin Mac Call, za- 
bójca porwanego chłopca Jimmy 
Cash skazany został na Śmierć. 

Został on przewieziony do wię- 
zienia w Raiford, gdzie 
śmierci będzie wykonany. 

Data egzekucji nie została jesz- 
cze ustalona, 


wyrok 


Orkiestra wojskowa powitała re- 
likwje hymnem narodowym. Następ- 
nie chóry zaintonowały pienia reli- 
gijne. 

Trumnę z relikwjami umieszczo- 
no na wysokim na kilka metrów ryd 
wanie barwy czerwono-złotej, ozdo- 
hionym krzyżem i emblematami me- 
czeństwa. Przy dźwiękach pieśni 
„Kto się w opiekę* ruszył pochód z 
przed dworca. 

Otwierało ga duchowieństwo Z ks. 
"ardynałem Kakowskim na czele. 
Koło rydwanu kroczyli dwaj gene- 


rałowie, płuton honorowy wojska +, 


stawiciele jzb ustawodawczych, 


ficerowie, delegaci żołnierzy, Ka- testuigoyeh. 


walerawie Maltańscy i wielu in- 
nych. 

Rydwan, ciągniony przez człon- 
ków organizacyj społecznych, skie- 
rował się alejami Jerozolimskiemi. 
Nowym Światem i Krakowskiem 
Przedmieściem do katedry św. Ja 
na, gdzie złożone zostały tymcza- 
sowo relikwie nowego świętego. 

Wzdłuż całej Lrasy pochodu sta- 


ły szpalery organizącyj ze sztanda-| 
rami i niezliczone tłumy publiczno- | 


ŚCI. 


[yz 


Szybka akcia wiecowa może ae 
cze wpłynąć na parlament i SP r 
dować zmiany niektórych POS” 
wień w ordynacjach wyborczyć 


samorządu wiejskiego. A 
UM 

zz ac YA 

W kiiku słow a 
— Król Karol II rumuński, któ el 
był podróż po Morzu Czarnem, 7* „Le 
incognito Bosfor. Jacht królew> pre 
ceałul” przebywał w cieśninie | go 


raig? 
szło trzy godziny, nie przybijsił 
brzegu. 


L/ 
- J - h Bi Kraci dują O wi 
20 tys. żołnierzy francuskie lurokraci przodują Ozono 
3 > AI Ciekawe zestawienie z okręgu lwowskiego 
ję! a g T a n 1 C bA H 1 S Z p a n Į J Pojawiło się interesujące zesta- cych): 19 rołników, 14 profesorów, o 
4 $ wienie zawodów osób, które w faktory Simmiasiinyeb, By u 
Chamberlain dąży do POZ Eef ETM | OZN okręgu lwowskiego objęły kie| mejskich 7. wójtów lub zastępców Y 
rownicze stanowiska. ta, 4 burmistrzów, po 3 urz w 
LONDYN. Korespondent dypło- |oddziałów z Hiszpanji i zgodzi się dzy obu wałczącemi w  Hiszpanji Na 28 przewodniczących  organiza- | przedsiębiorstw państwowych i r 
matyczny „Evening Standard“ do- |na wzmożoną kontrolę lądową. o- stronami. Niezwykle wstrzemięźli- cyj obwodowych Ozonu (obwód odpo-!PO 2 rejentów, naucz. szkół Pow ski” 
ALA IT EEEE olon va tanaw a d wiada iatowi) jest 6 dyrektorów |rzędników banków państw., urzę 
nosi, że rząd francuski skierował |raz morską, rząd francuski gotów we stanowis o. zajęte przez rzą r nperi tei istrzów. wicepre.' sądowych, urzędników prywatnych. i 
30 tys. żołnierzy gwardji cywilnej | będzie natychmiast zamknąć gra- brytyjski wobec licznych ataków s dentów 7 iN (2 akobiych 1 | podania zawodu, księży, po 1 — gr 
na granicę pirenejską w celu prze- |nicę wogóle i dopuścić kontrolę, lotniczych w portach hiszpańskich skarbowiec, 1 starosta), 3 inżynierów, | "inie, Gu proi baw nit 
prowadzania ścisłej kontroli wzdłuż | międzynarodową. Rząd francuski, na statki brytyjskie, dyktowane po 2 inspektorów szkolnych i rejentów, lae jk AE raz urzędniku * 
całej granicy hiszpańsko - francu- |jak twierdzi korespondent, dąży o-| jest, zdaniem kół CA egz i poż Aade eatp PAR) a i urzędnika skarbowym. sa 
skiej. Wszelkie przesyłki i transpor | becnie szczerze do współdziałania | tym właśnie planem premjera (pass dze Pow yy dzy Spo- Jak widać wszędzie tu ko 
ty, idące z Francji do Hiszpanii, |z premjerem Chamberlainem, ce- | Chamberlaina. Premjer brytyjski łecznej, adwokacie, wójcie (równocze-|licznie reprezentowana jest bić 
poddawane będą odtąd ścisłej re- |lem jaknajszybszego zlikwidowania pragnie uniknąć zaognienia sytua- śnie ; h 7 ? kracja, szczególnie zaś liczna 
wizji dla zbadania, czy zakaz wy- | wojny domowej w Hiszpanii. cji, mając nadzieję pozyskania Mus AŻ zr A T ery dyrektorzy i nauczyciele gimna 
wozu, ustanowiony przez umowę o W związku z powyższą wiadomo- | soliniego dla swych planów. ZY po 213 wiceprzewodniczą- ni. 
nieinterwencji, nie jest naruszany. ścią, „Evening Standard“ dodać| Ambasada rządu. barcelońskiego Saary: 
Z chwilą, gdy komitet nieinter- |należy, że premjer Chamberlain o-|w Londynie zaprzecza w sposób ka Wy bory w Zarzewiu śląskień 
wencji definitywnie zaakceptuje |sobiście nadal obstaje przy planie ; tegoryczny wszelkim po wościae| 355 
brytyjski plin wycofania obcych | doprowadzenia do rozejmu pomię-| rozejm. Adw. Chmielewski likwiduje frondę A 
' W Sosnowcu odbyło się walne ze- | jącej współpracy z faszystów? i na 
© s d h Į di e branie skupienia „Zarzewia” na Ślą „Falangą*. Również do zarządu 8 Szej | 
Iepoza ane GARN Ce aa WSI sku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. Przy | brano „prawomyślnych* Zarzew to ch 
A 5 b = p ł było około 40 osób. seda $> romda e sąd) rej 
Dokonano wyborów nowego zarzą / ten sposób „fronda“ śłąska * ry 
Rolnictwo = chce = ezpieczen Bpo ecznych du. Prezesem wybrany został adw. |ciła, jak się zdaje, dotychczasow? ” lwia 
Na wiosnę r. b. ministerstwo O- niem samorządu rolniczego, nakła-| wieś przymusowych ubezpieczeń | Chmielewski z Katowic, mąż zaufa- | parcie. je ( 
pieki Społecznej wystąpiło z projek daniem nowych ciężarów, o ile ma| społecznych i związane z tem nałoże | nia wojewody Grażyńskiego. Do tej NN | Rajy 
tem rozciągnięcia ubezpieczeń spo- przybrać cechy stałości i długo-| nie na ludność nowych opłat, nznać | pory prezesem „Zarzewia* śląsko- Rząd pragnie czysty! Łkoń 
łecznych na ludność wiejską, rozpi- trwałego odprężenia rolnictwa po należy za jeden z takich niepożą-| dąbrowieckiego był inż. Zakrzewski, | 99 AT čnie 
Bując jednocześnie ankietę do IzbyKtyzysie. Rozciągnięcie zaś na danych hamulców. który stanął na czele frondy, szuka- WYNDOFÓW ter, 
Rolniczych i Organizacyj o wypowie | -576)) Do 
dzenie się w tej sprawie. Całe zor-| i zm pi (Dokończenie ze str. 1 eei yna 
ganizowane rolnictwo wypowiedzia F | 1 Na zakończenie dyskusji ODA ków 
ło się przeciw wprowadzeniu takie- i f If y i (i 2 Ie ty [l oman ( nad projektami zabrał głos „BA ty „| 
| 4 pnia Soa VE AAPA j‘ minister Korsak. P. wiceminie i Ordy 
e powiedzi Izb podkreślają godzi się z zastrzeżeniami, że 1 
przedwczesność przymusowego u- | W Eg WY O f en oa da pezez fco rmes m i stów miny wyborcze są zbyt krótkie yi A 
czestnictwa i przymusowych świad- PARYŻ. Czwartkowe posiedzenie dyskusji nad temi zagadnieniami,|ku wojny domowej w Hiszpanji| powiada się natomiast przeciw t bię f 
fzeń wsi na rzecz ubezpieczeń. | Izby Deputowanych stało się wi-| ponieważ otrzymał z francuskich | przebywa na terenie rządowej Hisz-|niżeniu granicy wieku. Na zako Nie 
W opinji swej Związek Izb i Or-; downią skandalicznych zajść, wy. kól wojskowych niepokojące infor- panji jako pełnomocny delegat Ko- czenie p. wiceminister oświAdćć do 8; 
ganizaeyj Rolniczych zaznaczył, że wołanych przez komunistów. macje, że 43 „czerwona“ dywizja | minternu i miał być organizatorem|że ewentualności jawności wa SEI 
jakkolwiek potrzeby wsi w zakresie Porządek dzienny posiedzenia hiszpańska, wyparta w ciągu ostat- „czerezwyczajki w Hiszpanii. rów nie uważa za tabu i był?” lewe. 
opieki społecznej, a w szezególności| przewidywał jako najważniejszy | nich dni całkowicie przez wojska| Wśród gwałtownej wrzawy prze-| skłonny zrezygnować z tego po f Rz 
w zakresie opieki lekarskiej, są bar punkt — ratyfikację traktatu  w| narodowe poza granicę hiszpańską, wodniczący zmuszony był przerwać | pisu. Rząd wedle słów p. wice, (pti 
dzo duże, to jednak ani obecny po- Montreux, na mocy którego Fran- okupowała poprostu zbrojnie dwie | posiedzenie. nistra pragnie czystych wyboró” i tafi} 
ziom kultury społecznej, ani też Cja akceptowała zniesienie kapitu- |wioski na terytorjum Francji. Komuniści, wychodząc z sali u-| pod tem nastawieniem opracow e, jaleg 
stan materjalny mas drobnorołni-| lacji w Egipcie. To oświadczenie wywołało burzę |derzyli na wychodzących innym| są projekty, będące  przedmiót Migs 
czych nie pozwala na realizację te-| Przy tej debacie deputowani ko-| wśród komunistów. Doszło do wy-|wyjściem deputowanych prawico-| obrad. ` gl Jak 
go typu ubezpieczeń na wsi. | munistyczni starali się  sprowoko-| miany gwałtownych obelg między wych, przyczem jedna z grup komu- Po zakończeniu dyskusji o kinie 
Zaznaczająca się od pewnego cza wać dyskusję nad całokształtem po- | komunistami i prawą stroną Izby. nistycznych napadła na deputowa- nej, przystąpiono do debaty $% By z, 
su poprawa konjunktury w rolnic- lityki zagranicznej a w_Szczególno- | Komuniści /oburzali się specjalnie |nych prawicowych od tyłu. W cza-| gółowej, która przciągnęła się 5 Mailer 
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ao oai, Mum]  Zajścia antysemickie w Berlinie |Een my t| m 
cholery pociągnęła już za sobą er a li : 30 AE 40 jst Semi 
: ź ZET > > $ o a © © ° 3 4 30- 
zh jes niedychanie utrudniona! Akeja przeciw przedsiębiorstwom zydowskim 27-miu. „a | en 
naskutek obyczaju miejscowej lud- |. BERLIN. Kurs antysemicki od-|centrum miasta. Wszystkich 40-tu dującym jest tu, czy właściciel (ku- Poza komisją samorządową, 3 gree 
ności, nakazującego wrzucanie żył na nowo z taką siłą, że przypo- gości, w większej części Żydów, | piec - rzemieślnik) jest żydem czy dowała komisja aprowizacyina nij © 
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Waterloo biurokracji 
Społeczeństwo musi ratować zrujnowane miasta 


onferencja prasowa w Związ- | ścią gospodarki. Bo przecież jeżeli 
ku Miast wykazała, że sytua- | dziś zarzuca się inicjatywie publicz 
cja finansowa miast polskich , nej, że szwankuje, to jej obrońcy 
Przedstawia się w sposób opłakany. | wołają: nic dziwnego; bo plany i 
Dla niejednego było to miespo- | szyki administracji są psute przez 
nką. O finansach miejskich od | ośrodki innej — prywatnej czy spo- 
ego czasu mówiło się niewiele. łecznej — dyspozycji; jeżeli tych 
tnie dane w tej mierze mieli- | ośrodków będzie mniej, jeżeli jedy- 
My niema] rok temu: wtedy, gdy | tym podmiotem interwencji będzie 
budżety miejskie chciano zasilić państwo — wówczas pokażemy, co 
śBecjalnym podatkiem, który to pro | potrafimy. 
jekt, jak wiadomo, spotkał się z Losy miast dostarczają druzgo- 
Myjėciem bardzo nieprzychylnem | cącego dowodu, że powyższe rozu- 
opinji zarówno społecznej, jak | mowanie spoczywa na nadwyraz 
lamentarnej. kruchych podstawach. Przecież wła 
Optymiści sądzili, że od tego cza- śnie w miastach zrealizowano w sze 
Eo nieść AYIA rokim zakresie zasadę owej jednoli- 
1 poprawie; że, analogicznie jak ; 
to obserwujemy we wpływach pań- 
ta owych, i tutaj poprawa konjunk 
z Zrobiła swoje. Konferencja w 
j ązku Miast rozwiewa te nadzie- 
kaja zuje się, że miasta nadal z 
iększym trudem wiążą koniec 
kadficem. Ich budżety Bla przewa Sprava znaj 
ag skrajnie wegetacyjny charak- | W dniu wczorajszym Sąd Najwyż 
O | szy w składzie sędziów: przewodni- 
Dobrze się stało, iż oświetlenie ' CZący s. Mayer i wotanci Kamienio- 
Uacji miast od strony ich finan- brodzki i Małkowski, przy udziale 
przychodzi właśnie teraz, kie- Prokuratora S, N. Kuczyńskiego, o- 
Odbywa się dyskusja ma temat głosił wyrok w procesie kasacyjnym 
tą Nacyj samorządowych. Strona inż. A. Doboszyńskiego. 
musi być bowiem najszerzej u- Sąd Najwyższy postanowił wyrok 
p edniona w dyskusji. Trzeba so- Sadu Przysięgłych we Lwowie z dn. 
“Jasno zdać sprawę, iż zagadnie- 15 lutego 1938 roku-uchylić w czę- 
Samorządowe nie ogranicza się ści dotyczącej kwalifikacji prawnej 
tego, aby miasta rządziły się sa- i przekazać do ponownego rozpozna 
i Chodzi tu również, a może prze nia Sądowi Okręgowemu we Lwo- 
Sżystkiem, o stworzenie takiego Wie. Ą ; 
tę, mu samorządzenia, któryby po Jak wiadomo, inż.. Doboszyński 
afit Wyprowadzić miasta z chroni PIŁ skązany z art. 252 K. K., który 
Ro niemal, jak to się okazuje, mówi o bezprawnem najściu na cu- 
asu finansowego. dzy lokal, oraz'z art. 47 Rozporzą- 
Jak; 5 dzenia Prezydenta, co dotyczy nie. 
wi E terion ten GRE legalnego posiadania broni; 
h Problemat mógł Byśiriajpełniej, z ZE NACH AW ARZEGO „AŻ 
lepiej ZWT TS? nika, dż -zakwalifikowanie prze- 
gzywany: stępstw Doboszyńskiego z tych wła- 
dhien one 5s pozytywną — zaga- śnie artykułów Sąd Najwyższy u- 
tyk à omówimy w mastępnym ar- znał za niewłaściwe i wobec tego 
e. Tutaj ograniczymy się do je 
legątywnej strony. 
ją ne Związku Miast uwydatnia- |! 
slem nkructwo dotychczasowego sy- 
yani Jego istotą była przewaga 
ołeż2 administracyjnego nad 
Ni. mnym w zarządzaniu miasta- 
NĄ 2 można powiedzieć, iż czyn | 
kami ministracyjny nie zdał tu c- 
ną. 
kde to, mamy na myśli nietyl- ; 
Gele poszczególne zarządy | 
Wyka ie. Napewno — wiele z nich | 
zało, że zarzuty, wysuwane 
jące, Ko administracji gospodaru- | 
Alez „aajdują potwierdzenie rów- | 
a ę ś stosunku do jej działalności | 
Mtron nie miast. Z drugiej jednak 
Ry a możnaby wymienić ludzi, któ | 
tika OĆ nie reprezentowali czyn- ! 
da Społecznego, jednak ze swych! 
łapy... y Wiązywali się w sposób naj ; 
tej rzetelny i uznania godny, | 
eli więc piszemy, że obraz go- l 
tej Tki miejskiej jest jednem wię- | 
cji, 7190 gospodarującej biuro- 
„rrr 0 mamy tu na myśli raczej 
tę "1 inny, bardziej ogólnej na- 


tępa tOWicie, wyeliminowanie czy 
ez, zężję roli czynnika społecz- 
AK zarządzaniu miastami i 
tą adzenie na jego miejsce czyn 
Urokratycznego sprawiło, że 

stąły Się jednyan więcej ele- 

zę Ogólnej administracji pań- 
I. Ją też -— jako całość — ob- 
Przedewszystkiem odpowie- 
K? mia za dzisiejszy stan finanso 
Ho y St. To, eo się w nich dzialo, 
diki niewielkim tylko stopniu wy 
ragg otonom; poszczególnych 
ylen $ Ich rola sprowadzała się 
kę, ajacej mierze do wypija- 

piwa, które warzono wyżej. 

Mepa na było oczekiwać, że rozsze- 
M kresu działania administra 
iwe <Ż na miasta pozwoli jej 
kraj harmonją i planowo- 


My 
N 


AG 


Oto mapka z hiszpańskiego teatru 
wojny. Stamtąd, skąd od dwóch mie 
sięcy, przy akompanjamencie szcze- 


gólnie donośnych fanfar  zwycię- 
stwa, nadchodzą wieści-o coraz bar- 
dziej  ołśmiewających - sukcesach 
wojsk gen. Franco, sukcesach 
poraz uważanych Już prawie za de- 
finitywne. Już nieraz zdawać sic 
mogło po nadejściu takich. depesz |; 
że dni oporu „Hiszpanji czerwonej” 
są policzone, dni a może już tylkol, 


godziny. 


raz 


cie przez administrację kierowanej 
woli; ona niepodzielnie niemal kie- 
rowała losami miast polskich. I wi- 
dzimy, jakie sa wyniki tego zabiegu. 

Sytuacja miast stanowi Waterloo 
zasady centralizmu administracyj- 
nego, biurokratycznej planowości i 
jednolicie kierujących Napoleonów. 

Na środkowym planie tego Wa» 
tęrloo mieści się przedewszystkiem 
fakt, iż kształtowano w sposób wy- 


sytuację, w której najlepsza nawet 
konjunktura, ani najzdolniejszy na 
wet administrator niewiele mógł 
miastom dopomóc. Bo ani najszcze- 
śliwszy zbieg okoliczności, ani naj- 
bardziej genjalna ręka nie dokona 
cudu nalania z pustego. Ponieważ 
zaś w dodatku tych genjalnych rąk 
było niewiele — nie można się dzi- 
wić, iż pustka finansowa miast pol- 


WYSTARCZY ORDYNACJA 
UCZCIWA 
„Polonja* katowicka zabiera 
głos w dyskusji na temat ordyna- 
cyj wyborczych i stwierdza, że o- 


skich stawała się coraz głębsza. 
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_. Zagadka miasta Castellon 


| Sytuacja ma frontach hiszpańskich 


Franco zyskują wprawdzie stale na 
terenie i to od czasu do czasu w du- 
żych skokach, ale później ofenzywo 
znowu na dłuższy czas staje i na dal 
sze zwycięstwa trzeba długo czekać. 
Takie są praktyczne doświadczenia 
z wojny hiszpańskiej, tej okrutnej i 
z ogromną zaciętością prowadzonej 


szcza finał utrudnia, niezależnie od 


że sam teren, górzysty, z natury o- 


Rzeczywistość jednak mie jest aż | bronny i b. ciężki do sforzowcnia. 


bitnie niezdrowy strukturę finanso 
wą miast: nakładano na nie coraz to 
nowe obowiązki, a jednocześnie ©- 
| graniczano ich wpływy, przelewa- 


cjatywa społeczna. 
Jest to w pełnem tego słowa zna- 
czeniu smutne dziedzictwo. 
M. K. 


jąc je na państwo. W. ten sposób 
centralnie i planowo wytworzono 


Doboszyński po raz piąty 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok przysięgłych = 


dzie się w Sądzie Okręgowym 


sprawa będzie musiała być rozpa- 
trzona drugi raz od początku. 
Proces będzie tym razem rozpatry 
wany już przez zwykły Sąd Koron- 
ny, ponieważ, jak wiadomo, Sądy 


W dalszym ciągu z wyroku Sądu 
Najwyższego wynika, iż wyrok Try- 
bunału Przysięgłych, uniewinniają- 
cy Doboszyńskiego z 9 pytań aktu 
oskarżenia został zatwierdzony, a 
tem samem wyrok uniewinniający 
w tej części uprawomocnił się. Te 
9 pytań dotyczyły m. in. spraw: za- 
łożenia związku zbrojnego, strzela- 
nia do policji, podpalenia synagogi, 
przecięcia drutów telefonicznych 
itd., za co grozić mogło nawet bez- 
terminowe więzienie. 

W. obecnym stanie rzeczy Sąd O- 
kręgowy może, zależnie od moty- 
wów S. N., które jeszcze ogłoszone 
nie zostały, albo uniewinnić oskar- 
żonego. albo też zmienić kwalifika- 
cję i skązać go z innego artykułu. 
Najgroźniejszym byłby w tym wy- 
padku dla Doboszyńskiego art. 167 
K. K., który mówi o przynależności 
do bezprawnego związku zbrojnego 
i przewiduje karę do 10 lat więzie- 
nia. 


Przysięgłych zostały zniesione. 


LOWENERAU 


MUENCHEN 
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Nie ulega wątpliwości, że wojskr 
tak wy 
rodzaju  positkąn 
łoskiemi i niemieckiemi, mują 1 
wałce zdecydowaną przewagę, a d 
dziś dnia zdołały osiągnąć już taki 
nostepy, że ostateczne 


qen, Franco, wspomagane 
datnie różnego 


zwycięstw 
prawie napewno tm przypadnie. M 
no to jednak ciągle jeszcze i nada 
trzeba się liczyć z możliwością nie- 
spodzianek a choć ostatnio tak bar 
tza już powstańcy zbliżyli się kr 
siedzibie czerwonego rządu Walen 
cji, wiele jeszcze upłynąć może we 
dy w rzekach hiszpańskich, nim 
Walencja naprawdę padnie. 
Na mapce zaznaczone są ostatnie 
postępy ofenzyuwy powstańczej, któ 
ra dała w sumie ok. 120 km. zdoby 
tego terenu. Od ujścia rzeki Ebri 
po Alcalę rozwinął się jeden z fras 
mentów szybko przeprowadzonej o 
fenzywy dniu“ 28.1V., b. r., drugi 
natarcie tdące jednocześnie wz”? 
orza i od zachodu (front Teruel, 
dąło nowe i b. ważne zdobycze. 
Zagadką — do chwili gdy to pi- 
szemy —— jest ciągle Castellon, o kt” 
rym już przed kilku dniami powsta 
cy ogłosili, że jest zdobyty, a rząd 
walencki oołasza, że walki tam cig- 
gle jeszcze się toczą. Na mapie, za- 
znaczony jest już Castellon jako po- 
wstańczy. Linja tutaj wytyczona o- 
parta jest na relacjach sztabu gen 
Franco z dn. 14 marca. 
Zobaczymy co najbliższe dni przy- 
niosą, 


7) 


tak bardzo różowa; powstancy gen 


»ojmy, której szybki rozwój a zwła- 


walorów żołnierskich obrońców, tak- 


T W 


W: obliczu tej pustki stanie w wy- 
niku wyborów samorządowych ini- 


becna ordynacja wyborcza do par- 
lamentu sprzeczna jest z obowią- 
zującą konstytucją: 

„neta bowiem najwyraźniej w świe- 
sie przewiduje w art. 32; „Sejm składa 
się z posłów, wybranych w głosowaniu 
powszechnem, tajnem, równem i bezpo- 
średniem". Zwykłą formalnością stało 
się przypomnienie, że obecna ordyna- 
cja jest jaskrawem pogwałceniem tego 
postanowienia,” 

Dziennik stwierdza, że nowa or- 
dynacja jest koniecznością. 

Jaka ma być ta nowa ordynacja? 

Pismo formułuje swój pozląd bar 
dzo lapidarnie: 


nlle będzie miała ona przymiotników, 
to kwestja prac fachowych. Napewno 
wyrazicielem powszechnej opinii stał się 
b. prezes Sądu Najwyższego p. Aleksan 
der Mogilnicki, kiedy powiedział, że wy 
starczy ordynacja jednoprzymiotnikowa: 
uczciwa!” 


PAŃSZCZYZNA DLA LEKARZY 

„I.K.C.* zamieszcza uwagi jedne- 
go z lekarzy, krytykujące projekt 
ustawy o wykonywaniu praktyki: le- 
karskiej. 

Inicjatywa zapewnienia opieki le 
karskiej mniejszym  osiedlom: i 
wsiom jest godna pochwały. Ale 
projekt , przewidujący przymuso- 
we kierowanie lekarzy do miejsco- 
wości małych, nie zawiera w 1d-tu 
punktach swoich trzech artykułów 
nic, coby wskazywało jak ten po- 
mysł ma być zrealizowany: 

„cóż przewiduje projekt, aby pięk- 
ną myśl urzeczywistnić? Jak sobie je- 
g0 autorzy dak radę z tak zasadnicze- 
mi a życiowo ważnemi sprawami, jak 
wyznaczenie mieszkań i środków loko- 
mocji dla przymusowo skazanych na'o- 
siedlenie młodych adeptów sztuki le- 
karskiej? — Czy ustawa przewiduje ja 
kiś bodaj najskromniejszy zasiłek na 
pierwsze miesiące pobytu dla przymu- 
sowo osiedlonego absolwenta uniwersy- 
tetu? 

W 14-tu punktach trzech artykułów 


noi niema o tem żadnej wzmian- 

Taki projekt mógł się zrodzić tyl- 
ko za zielonym stolikiem: 

„Czy jakiemu ministerjalnemn referen 
towi przyszło kiedy do głowy przymuso 
we osiedlanie np. murarzy, ślusarzy, czy 
nnych rzemieślników, których brak na 
prowincji jest również dotkliwy? —- A 
przecież ci bezrobotni rzemieślnicy są 
na utrzymaniu funduszu bezrobocia, a 
więc są ciężarem całego społeczeństwa, 
które na fundusz ten duże sumy łożył 
Wszak dotąd z tego funduszu lekarzom 
'apomóg nie udzielano. Dlaczego wszy» 
tkie prawa wyjątkowe są stosowane 
przedewszystkiem do lekarzy? 

Młody lekarz, mający umysł wycgim- 
nastykowany przez pracę naukową, mo* 
że swą wiedzę rozszerzać skutecznie, 
iecz potrzebuje do tego ciągłości pracy, 
yskazówek i szpitali, laboratorjów i in- 
tych ułatwień do stawiania właściwego 
ozpoznania, — czego w zapadłej wsi 
iie znajdzie, a co przy braku dostatecz- 
e$o doświadczenia jemu samemu, a nie 
laj Boże i jego pacjentom, ciężko mo- 
że się deć we znaki.” 

Ale najgorszą stroną projektu 
jest, że składa on losy i przyszłość 
absolwentów medycyny w ręce u- 
rzędników Izb lekarskich: 

„urzędnicy będą decydować o zwol- 
nieniu lekarzy z tej pańszczyzny i będą 
ryswobadzać tych przytwierdzonych do 
'emi z niewoli, Nie gra roli, czy w wy- 
naczonym na osiędlenie miejscu jest 
1ożność wegetacji; o wyzraczeniu pla- 
ówki decyduje mapa i odległość od naj 
liższego miasteczka. Byle jak najdalej 
1 jakiegoś większego skupienia ludz- 
iego, Taki projekt przywrócenia pań- 
szczyzny dla jednego odłamu inteliden- 
ji wnosi się do Sejmu w roku 1938!* 


GRYPA PRZZZIEBIENIE 


BÓLE GŁOWY ZĘBÓW:th 


Łądoście oryginalnych promikow se sn. tabu. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
tylko w epokowaniu kigienicrą ą w TOREBKACH 


Komunikacja kolejowa i powietrzna 
z Litwą 


W dn. 22 b. m. wyruszy pierwszy 
pociąg z Polski do Kowna. Pociag 
ten wyjedzie z Landwarowa jako po- 
ciąg próbny. Pojada nim przedsta- 
wiciele władz i kolejnictwa. 

Wszystkie przygotowania do pod- 
jęcia kolejowej komunikacji pasa- 
żerskiej między Polską i Litwą zo- 
stały już ukończone. 


Święto Bożego Ciała w Spale 


P. Prezydent R. P. wziął udział w procesji 


Tegoroczna uroczystość Bożego 
Ciała w Spale miała podniosły cha- 
rakter. 

„Wzdłuż drogi od pałacu do kapli- 
cy, którą przechodził P. Prezydent 
R. P. wraz z otoczeniem ustawiły 
się w dwuszeregu kompanja zamko- 


Po uruchomieniu kommnikacji P 
wietrznej pomiędzy Litwą a Polsk% 
poczta z Kowna do Palestyny pr 
wożona będzie samolotami. 


Zamach na księdza 


strojach regjołnaych. Przed cele-| drodze do kaplicy P. Prezydent 

brantem szła grupa dziewczynek|R. P. i wójt gminy Rzeczyca, Gru- 

w białych sukienkach i wianusz- da, kawaler Virtuti Militari. 

kach na głowie w lowickich pasia- Po zakończeniu procesji cele- 

kach. brant udzielił z stopni kaplicy bło- 
Do pierwszego ołtarza prowadził | gosławieństwa dla siły zbrojnej | 

ks. prałata Humpolę P. Prezydent|R. P. 


Na płebanji w Bydlinie (pow. * 
kuski) dokonano zamachu na 
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wa, oddziały leśników epałskich. | Rzeczypospolitej i min. Poniałow-| Uroczystość zakończyła się krół-| Wkrótce podpisana będzie wmo- pz Zakł de: ni s [BRT 
Strzelca, P. W. konnego t. zw. Kra-| ski ką modłitwą za pomyślność Rzeczy-|wa o komunikacji powietrznej. Z óżnym WOZEM w. W j sak 
kusów oraz obozu żeńskiego P. W.| Po odprawieniu modłów przy oł-: pospolitej i P. Prezydenta R. P. o- Warszawy do Kowna samolot będzie provosžez AA SĘ kę ; i N £ 
i'W. F. z sąsiedniej miejscowości | tarzach procesja skierowała się do| raz chóralnem odśpiewaniem „Bo-| odlatywał o godz. 10 rano, z Kowna | "7 plebanii, zbliżyło Pa” ośw tarm 
Borki. Uczestnicy procesji z chorą- kaplicy. Cełebranta prowadzili w | że coś Polskę“. do Warszawy — o 14.30. SD zanych DRO c es. 
gwiami i feretronami ustawili się tliwszy księdza latarkami dee Byte 
szpalerami po obu stronach drogi. eiu zaczęło do ma strzelać. kę m 
Ludność z okolicznych wsi zgroma- a e e, na szczęście, chybiły. pre 
dziła się wokół kaplicy. Plany lotnisk wW rękach szpiegów Policja prowadzi energiezne W Siano 
O godz. 9.55 w chwiłi, gdy oge chodzenie. NBA 
zwała się sygnaturka w kaplicy, ° ə $ gi 
eE ALB ulei GOTEO EA SFE Dalsze aresztowania w St. Zjednoczonych Konfiskata książki adw |= w 
adjutantów P: Prezydent R. P. z NOWY JORK. Polieja tutejsza szpiegowskiej, wykrytej niedawno|z napojami wyskokowemi w Lone | K Í kl Ost kiego S SE 
małżonką, rodziną i otoczeniem. zarządza tymczasowy areszt pew-|przez władze amerykańskie i że go-| Island, niedaleko lotniska Roose- | :01MOXMI-USITOWSA m t) Zro 
Na dany Z POZA sygnał nej młodej kobiety, z pochedzenia | towa jest ujawnić przed sądem nie- |velt Field. Komisarjat Rządu obłożył arch ssa 
orkiestra straży ogniowej z Biało- Niemki, nazwiskiem Senta Wan-|które tajemnice. Połicja znalazła w jej mieszkaniu |tem książkę adwokata Hofmo dw. 
brzegów zagrała hymn narodowy. zer. Miała ona oświadczyć niedaw-| Wanger jest właścicielką sklepu | płan lotniska Mitchellfield. Ostrowskiego p. t. „Mój Teb 
Po odebraniu raportu od dowódcy no pewnej osobie, że zna tło afery ment“. A dziś 
całości P. Prezydent R. P. przy p ay ti owanyć Mya 
dźwiękach hymnu narodowego prze- o usunięciu zakwestjonc mogt i Dz 
me einn Zasady statutu narodowościowego ksenony» 
czem udał się do kaplicy. wypuścić na rynek drugie wy A 
Uroczyste nabożeństwo rawit A 5 A 
ks. prałat płk. Humpoła, Kin Przypuszczenia „Czeskiego Słowa Faki Par za nfo 
przyboczny P. Prezydenta, w oto- Ę "Ai 7 , US ; ; ? > - irZy J bw, Śty 
: f n Ea | PRAGA, Chociaż co do wyniku.do-| ma być rozbudowany szeroki samo-| mieckich, węgierskich, polskich. ( . Mdzią 
czeniu proboszcza Katedry św. Ja- WE I HSS sd : . TSA - jp ; Szajka sprytnych Da na; 
na ks, Kępińskiego i proboszcza tychczasowych narad w łonie rządu rzą gminny, powiatowy i krajowy. ; Wedlug informacyj Si ORPOKIOSS * kia 
parafji inowłodzkiej ks. Kowalew- nad statutem narodowościowym za- Centralne urzędy, „parlament l Słowa”, premjer liczy się z tem, że | oszustów ri W 
skiego. chowywana jest nadal ścisła dy- | władze administracyjne mają zo- będzie załatwiona również kwestja , Przed sądem paryskim zakoń A Śl 
Po mszy św. odbyła się uroczysta | skrecja, narodowo - socjalistyczne stać niezmienione. Pozatem ma być autonomji słowackiej, oczywiście się po 4 tygodniach proces 0 3 kat f, 
procesja do 4-ch ołtarzy, zbudowa- | »Czeskie Słowo pisze, że żądanie zapewniona ochrona mniejszości | jako zagadnienie bezwarunkowo we stwo, wytłoczony przeciwko traen Mia 
nych w pobłiżu kaplicy i pałacu. autonomii personalnej zostanie Ka- narodowych w samorządowych „0- wnętrzne. | słynnym wróżbiarzom, t. zw. A by 
Procesję poprzedzała orkiestra tegorycznie odrzucone, natomiast kręgach czeskich, słowackich, nie- rom paryskim. Posiadali oni A KA 
oraz AR kościełne. Po obu > 5 6 cjalne biura, aa? rad | e 
stronach baldachimu, pod którym Od t dł | t h i wie numerów, na jakie należy 8” or 
szedł ks. prałat Humpola z Naj- 99 rzucamy SYS em u ow po l ycznyc | na loterji, i w innych kwestjach * NL 
świętszym Sakramentem, szpaler 16 ° z e s | ciowych. - ska | r) ych 
tworzył oddział kompanii zamko- Dlaczego Niemcy nie płacą długów austriackich | Wszyscy trzej fakirzy zostali 35, | Po p, 
wej oraz wieśniacy w barwnych BERLIN. Minister Gospodarki jących się pogodzić z zasadnicze-| czek państw południowych po woj-|zani na stosunkowo łazodne fo p atu 
aramean | Rzeszy Funk wygłosił z okazji ob- mi pojęciami narodowego socjaliz-|'nie domowej i odmiówę Francji u-| pieniężne, W toku procesu okat 3 r wie 
zi; S chodu 400-lecia gmachu kupiectwa mu w państwie i ekonomii. 'znania państwowych długów Mada- się, że jeden z nich, który występ pnie 
Zaan zwierzchnika w Bremie, mowę w której wyłu- Minister przeszedł następnie do|gaskaru po jego wcieleniu. wał pod pseudonimem profesora v I do 
wileńskiego Kościoła szczył stanowisko rządu Rzeszy Wo uzasadnienia braku podstaw praw- Zgodnie więc m ciągnął minister | lafa, zarabiał glbrzymie, sumi 7 Ma pi 
licko "CZĘ % bec kwestji państwowych długów nych dla Rzeszy niemieckiej uzna-|—-z praktyką państwowo - prawną trudniając w swem wielkiem: ar Wk Im, 
Ewangelicko ~ reiormo austrjackich. „nia austrjackiej pożyczki związko-| nie można domagać się przejęcia |36 pracowników, którzy opra” ję egi 
wanego „Długi polityczne“ — oświadczył wej. Wskazał on, że w całym szere-| przez rzeszę austrjackich długów |wali w jego imieniu horoskop" ry i Poy 
W Wilnie zmarł w nocy z środy| min. Funk — wywołały najwięk- gu sytnacyj międzynarodowych na- związkowych. | Inny z nich, używający psen gi Sj Tabu 
na czwartek najwyższy duchowny |szy chaos na rynkach światowych. stąpiła odmowa przyjęcia takich al ai E nimu prof. Sirma, młody 30 y „dobry, 
wileńskiego Kościoła ewangzelicko-| Spłacać będziemy — oświadczył | bowiązań, których wymaga się obec | LECZNIC/. D-RA MED człowiek, zatrudniał 50 pom 4 Bay 
reformowanego, generalny superin-| minister — każdy dług handlowy| nie od Niemiec. Minister zacytował | 1 z 5 ków i współpracowników, a Pot Mat tr 
tendent ks. Michał Jastrzębski, w | uczciwie. Odrzucamy jednak zasad-' odmowę Anglji uznania wojennych Marcelego Dobrzyńskiego mując klientów przyprawiał 9, non 
80-tym roku życia i w 50-tym roku |- niczo system długów politycznych, ja | długów republiki Burów, odmowę NOWY ŚWIAT 62. Od S-ej r. do 8-ej w wielką siwą brodę, aby zrobić kj sh 
swojej ordynacji duchownej. ko gospodarczo zgubnych i nie da-|St. Zjednoczonych uznania poŻY- | Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen. nich tem większe wrażenie. pe 
ETZ z z Z AR 
Niech mi pam pomoże. Proszę szybko ze mni gi PR 
WŁADYSŁAW BUS FEKETE 76) wołał doktór. — Muszę zrobić przepłukanie żołądka: M, su 
g się otruła. : i , a hi” 
R Człowiek w nocnej koszuli to był pan Braut, wi | hą ną 
u Z) mował się sprzedażą jarzyn i był komisjonerem. Jo! tę AE 
Ę AA dywała go dotychczas oczywiście zawsze ubranego: peł TOA 
i ) zlądał wtedy godnie i przechodził obok niej z miną dd |5 LWY, 
ną wyższości. Teraz stał boso, przerażony, w za król 101 
Joli miała tę zaletę, że w krytycznych chwilach za- Trucizna... wyjąkał blady jak kreda. — Czy jest nocnej koszuli i patrzał wielkiemi oczami na swych 0 mt 
chowywała się bardzo spokojnie i była niezwykle opano- pani tego pewna, żę to mie był gaz? nych nieoczekiwanych gości. s, prai” ką ch 
wana. Przyszło jej natychmiast na myśl, że klucz od hal- Niech pan idzie, panie doktorze! — zawołała nie- = Proszę, niech pan zaraz ze mną idzie! — prt m 
lu otwiera także drzwi, prowadzące do kuchni. Zauważyła cierpliwie Joli. — To nie może być gaz, bo niema żadne-  nął doktór. — Jedna pani popełniła samobójstwo A Doiy 
to kiedyś przy czyszczeniu klamek, kiedy zamieniła oba zo zapachu. Wydaje mi się, że to trucizna, luminal. Wi- płukanie żołądka... proszę iść... Pan musi mi poma 28 kła 
klucze. Przyniosła mocną, grubą obsadkę od pióra i usi- działam w kuchni dwie puste tubki, „ Wielki, tęgi mężczyzna ruszył wreszcie z miejsca i bin, 
łowała wysunąć klucz z zamku. Udało jej się to, gdyż Doktór pobiegł do pokoju i za chwilę zjawił się z ma- nim wyłoniła się druga postać w nocnej koszuli. e al? p at 
usłyszała odgłos jakiegoś przedmiotu, spadającego na ka- łą teką. Wciąznął na pyjamę spodnie, szelki zwieszały mu Braun w zmniejszonem wydaniu, z większą czupzyaA iy meei 
mienną podłogę kuchni, i zaraz potem drugi klucz otwo- się krzywo, ten mały pedantyczny doktorek był zupełnie z mniejszym brzuszkiem. Był to jego syn, pan Brat o się | 
rzył drzwi. nieprzytomny. Joli zamknęła starannie także i jego drzwi nior, także handlujący jarzynami i komisjoner. an iilan 
W kuchni paliło się światło. Na kamiennej podłodze wejściowe, równie dokładnie jak swoje, gdyż Rudi Csil- — Proszę, niech pan też idzie z nami, pomożć N p 
obok koca leżała Agata, poduszka ześlizgnęła się z pod lag zostawiłby je z pewnością otwarte. Pobiegli na górę, pan! — zawołał doktór: nić? an brz 
jej głowy i leżała brudna i zmięta na kocu. Joli nie mo- -— doktór swoim dziwnym, drepczącym kroczkiem, który Dwaj mężczyźni nareszcie zrozumieli, czego 0d alt pkar 
gła wydobyć z gardła żadnego dźwięku, tak straszny był był jednocześnie szybki i jakgdyby znużony. Żądano. Jakaś kobieca ręka przez uchylone drzwi PO tł y0 z: 
widok Agaty z potarganemi włosami, ze straszliwie zmie- Joli otworzyła, a doktór już był w kuchni. Pochylił _ młodszemu panu spodnie, ojciec zdjął z wieszadiá pa M 
nioną twarzą. Oczy dziewczyny były szeroko otwarte, bez się nad biednem, wymęczonem ciałem, które spokojnie, i ruszyli wreszcie do sąsiedniego mieszkania. gym © jiki y. tłeln 
żednego wyrazu, jak oczy umarłej. i jak martwe leżało na podłodze i wziął je w ramiona. już wejść do pokoju, gdyż wyobrażał sobie szerokie dob” pów ę 
Joli uklękła obok niej i chciała ją podnieść, wtedy Joli miała wrażenie, że upłynęły długie minuty, za- i pół nagą samobójczynię, leżącą wśród koronek. Ale paa 
poczuła, że Agata żyje. Położyła ją znowu na kocu, wsa- nim doktór zabrał się do tego wszystkiego, co lekarze tór krzyknął ostro: Kicia 
dziła jej pod głowę poduszkę, potem pobiegła do przed- w takich razach robią. Trzymał dziewczynę mocno w swo- — Do kuchni! pić jka 
pokoju, chwyciła pierwszy lepszy płaszcz, jaki jej wpadł ich objęciach, wziął jej głowę w swoje ręce i patrzał, jak- Mały doktorek jeszcze nigdy w swojem życiu i” iły uk 
do ręki i biegła na trzecie piętro. Mimo strachu i przera- by nieprzytomny na jej boleśnie zmienioną twarz. przeżywał tak okropnych chwil. Pracował jak szalony „ich łapą, 
żenia, jakie ją ogarnęło na widok Agaty, miała na tyle Panie doktorze, na miłość Boską, niech jej pan po- dawał obu meżczyznom krótkie rozkazy, krzyczał na pić” Siain, 
przytomności umysłu, że wzięła ze sobą klucz wejściowy może! — zawołała Joli. jeżeli nieprawidłowo trzymali dziewczynę. On sam; | ją” 
i dopiero potem zatrzasnęła za soba drzwi. Ten jej nie- To przywróciło mu przytomność. Chwycił się za gło- jak trup, desperacko wprowadzał gumową rurę do, poł Na; 
wytłumaczony chłód, który nadawał jej pozory braku uczu- wę i przetarł ręka czoło. ka Agaty i musiał się całą siłą trzymać, żeby się nie „ gd” GA 
cia, doprowadził do tego, że Sandor Karlowits mieszkał — Potrzebny mi jest ktoś do pomocy. płakać, gdyż ciało dziewczyny było sztywne i martwe pał M k 
obecnie na piątem piętrze domu Nowego Jorku z inną ko- Kto? Ja panu pomoge. nego odruchu życia. Nie czuł oporu mięśni i zdawź dą. Ol 
bietą. Inna na jej miejscu z pewnością nie byłaby więcej — To nie wystarcza. Kto tu mieszka? się, że posuwa się po omacku. IE gl SN r 
przejęta na widok zmienionej twarzy Agaty, leżącej na żyli już na schodach. Doktór dzwonił gwałtownie Doktór Csillag przy każdym wypadku śmierć) pić Raj, SC 
szarym kocu do prasowania, ale być może głos innej za- do najbliższego mieszkania, ale parę minut przeszło, za- przerażenie i rozpacz laika, jego koledzy uważali: „oi dą; ża 
drżałby silniej od jej głosu, kiedy oznajmiała doktorowi uim otworzył jakiś zaspany pan w nocnej koszuli. nadaje się na lekarza; kto chce leczyć, musi stać F tę Jeg 
Csiłłag o tem, co sie stało, Doktór słuchał jej skamie- — Kto tam? — spytał ze złością, jednocześnie prze- chorym i chorobą r: 


niały ze strachu, 


rażowy. 
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rego czasu Kornel Makuszyński | 

ym artykule gorzko biadał 
M upadkiem poważnego czytelni- 
My Polsce i nad tem, że najpo- 
łlejszemi 


Binalne 


romanse 


nosz czy subjekt sklepowy, wycho- 
dzi przed siódmą do pracy. Z regu- 
ły, w mniejszym czy w większym sto 
pniu zajmuje się on sprawami pu- 


książkami są u nas | blicznemi, kupuje więc gazetę, aże- 
Wallace'a. 


by ją przeczytać w wolnej chwili 


Makuszyńskiego (było to przed | czy podczas przerwy obiadowej. 


D U czy ośmiu laty) rozległ się 
> i odniósł pewien skutek, 
w Się zastanawiać, jak rato- 
a elnictwo przed ostateczmem 
a" na manowce, stworzono ty 
propagandy książki polskiej, 
siano nad sprawami, jak dać do 
dzieci, młodzieży i robotników 
Na i pożyteczną czytankę, wpły 
śe na dobór książek w czytel- 
MR l wypożyczalniach publicz- 
kj, robiono poważny wysiłek dla 
gy Wania postępów zła i to się 
tiwo udało. 
x 
A dzi? Dziś poprostu przychodzi 
Na owych czasów z przed lat 
OW Dziś chciałoby się, by najpo- 
lejszym autorem był Wallace, 


w Powieści afrykańskie, miał pe 
sty]. Dziś Polska zalana jest 
kę lą wydawnictw, wobec któ- 
kija jzorsze kryminalne powie- 
NA Wallace'a wydają się tytana- 
nosli, estetyki i kultury. Dziś 
kn" iejszą jest najgorsza li- 
hi Tą rynsztokowa i nic się nie 
Y ten zalew. powstrzymać. 
ielo się, trzeba to powiedzieć, 
ù e które swój byt oparły nie 
rmacjach, nie na propagan- 
E "Sli politycznej czy haseł spo 
da = ale na powieściach, jeżeli 
digg" Ć tej nazwy do tego typu 
Ba tury“. Powieści było w nume 
torg Me, trzy, a to, co się ogólnie 
bł ie pod pojęciem gazety, było 
Ah dodatkiem do tych powieści. 
hya Powieści! Pisane językiem ð- 
bąki mniej więcej zbliżonym do 
Mój” są to ckliwo-sentymental 
ly, Wiadania o nieprawdopodob- 
tijg le, z jednej strony pełne 
tiej Zydliwszej erotyki, a z dru- 
N p viace się we krwi i mordzie, 
Ryt tych powieści jest i był ste- 
lg wY. Jakaś uciśniona niewin- 
4 | służąca czy szwaczka, bronią- 
ią, cnoty, którą atakuje cały 
koi Jakiś ukryty skarb, jakiś ksią 
y; hrabia, szef bandy szule- 
ły, "tenerów i jakaś megera ba- 
ję," Utytułowany 
ką Należy tu do żelaznego reper- 
Noli, la tem tle snute są najnie- 
by sze i najobrzydliwsze powi- 
m "A ten język! ten język! któ- 
|, Wszystko jest pisane! 


to 
Ma chwyciło*, Chwyciło w-sute 
hloh t na poddaszu, chwyciło w; 


iu CE s, : A Ra $ 
wę,  Szwaczki, służącej i gońca 


. Pó, x 

Ry a ero, a gdy chwyciło, gazeta 
y r D . s + s 
ky =- Znajdować naśladowców. 


konny Aa . P 
Mon atorzy doszli do wniosku, że | 


by; ^t gazety, dodawany do tych 
tną Ai jest za kosztowny i że mo- 
Mtag f bez niego obejść. I oto po- 
let bowódź zeszytowych wydaw- 
Po 10 groszy: 


Oh, Br „Harry Dick- 
lie FZody zagadkowego czło- 
ly, „ »Buffalo Bill, bohater dale- 


lęg. chodu", 

<A imaki 

NA en*, „Jack Grey, najznako- 
każ detektyw świata“ itd., itd. 

Nięt m kiosku gazetowym wyda- 


„Co tydzień po- 


psa a te można kupić. Dawniej 
4 iy Ste było o nie dopytywać, 
ian yte, jakby we wstydliwym 


lay tku, dziś już reklamuje się 
ie i jaskrawo. 

iwi x 

gą Skszy atak wydawnictwa te 

RA na najruchliwsze dziel 
"Ki, na Śląsk i na Centralny 

M słowy. Tam się ich 

4. 5) sprzedaje, bo tam ludzie 


ży FA co kupić, a struktura sp 
ni” je , a struktura sprze 


4 


ieślnik, woźny, 


„wielki“ ; 


Sister, tajemniczy | 


W jakiś czas potem żona wycho- 
dzi po zakupy gospodarskie. I ona 
ma wolną chwilę podczas gotowa- 
nia obiadu czy po obiedzie i chcia- 
łaby coś poczytać. Wie, że gazetę do 
stanie, gdy mąż wróci do domu, dru 
giej oczywiście nie kupi, a gdy prze 
chodzi koło kiosku, wzrok jej nęci 
jaskrawo wymalowany tytuł: „Boha | 
terska Anna, tragiczne dzieje wiel- 
kiej, nieszczęśliwej miłości“. I ko- 


bieta pada ofiarą tej „powieści“. 

Kobiety, to główny kontyngent 
czytelników. tych wydawnictw, a 
drugi kontyngent to młodzież. Swą 
naturalną chęć przygód i głód wra- 
żeń zaspokaja ona przez czytanie 
takich Harry Dicksonów czy Buffa- 
lo Billów. 

Rachunek finansowy jest prosty. 
Jednej z takich tasiemcowych po- 
wieści wydano 152 kolejne numery. 
Czytelnik kupując zeszyt po 10 gro- 
szy, zapłacił za tę ohydę aż 15 zł. 20 
groszy. Za te pieniądze można na- 
być kilka dobrze wydanych arcy- 
dzieł literatury polskiej czy świato- 
wej. 

Dopiero w tem zestawieniu z ca- 


lakamarki kiosku gazetowego 


Ohydna „literatura” pustoszy dusze kobiet i młodzieży | 


łą jaskrawością uwydatnia się- Cy- 
nizm wyzysku naiwnego, bezkrytycz 
nego czytelnika. 

A jakież to wszystko okropne spu 
stoszenia sieje w duszach i umy- 
słach. Trzeba bic na alarm i na 
gwałt coś robić, by powstrzymać po- 
wódź zalewającej nas ohydy. Pewną 
tamę zakładają temu władze admi- 
mistracyjne pod formą walki z por- 
nografją, ale to oczywiście nie mo- 
że wystarczyć. 

Nietylko władze administracyjne, 
ale całe społeczeństwo musi tu wy- 
stąpić jaknajprędzej i w jak najbar- 
dziej pomysłowej formie, bo pamię- 
tajmy: zakaz i szablon nic nie zro- 
bią. s. Ż. 


Muzeum Narodowe otwiera swe podwoje 


Nareszcie pomieszczenie godne stołecznych zbiorów sztuki 


Muzealne zbiory sztuki są wyra- 


RUSKA I 4 j - 
ostatecznie, jak tego dowodzą ab kultury duchowej narodu. Co 


kolwiekby się mówiło o martwocie | 
|muzeów, to tak się już dzieje, że 
|przyjeżdżając do stolicy jakiegoś 
|państwa, czy do któregoś większe-i 
[go miasta zwiedzamy muzea 
i interesujemy się niemi. | 

Warszawa, stolica wielkiego pań | 
stwa nie miała dotąd swego mu-| 
zeum. 

Zbiory sztuki polskiej i obcej, | 
własność narodowa — tułały się| 
przez lata całe po różnych loka-| 
lach, ostatnio częściowo w ciasnych | 
pokoikach na Podwału. 

Gros zbiorów nie mozło być oczy 
wiście wystawione na widok publi 
| czny. 
| Obrazy i sprzęty, przeznaczone 
do oglądania, leżały -w „magazy- 
| nach, czekając lepszej przyszłości. 
| Nadszedł wreszcie ten dzień, waż 
lny dzień dla całego naszego świa- 
ie kulturalnego: otwarcie Muzeum 


| 


Narodowego w stolicy. 

Wspaniały, monumentalny gmach 
muzeum, prosty, a jakże piękny w 
formach, zaprojektowany był jesz- 
cze w 1926 roku przez prof. Tołwiń 
skiego. W 1927 r. poświęcono ka- 
mień węgielny gmachu. 

Budowa dwóch skrzydeł trwała 
do 1932 roku i wówczas to umiesz- 
czono tam zbiory sztuki zdobni- 
czej. 

Później z powodu braku fundu- 
szów przerwano roboty na prze- 
ciąg trzech lat. Czerwone cegły 
częściowo wzniesionych murów po 
kazywaliśmy cudzoziemcom jako 
dowód, że muzeum... budujemy. 

A tymczasem malarstwo polskie 
i obce oglądaliśmy w ciasnych po- 
koikach na Podwalu, pocieszając 
się, że kiedyś będzie inaczej. To „i- 
naczej“ cieszyło nas, ilekroć cho- 
dziliśmy oglądać zbiory porcelany, 
czy meblarstwa w AłoJerozolim- 


| skie. Dwa skrzydła wykończone za- 


powiadały wspaniałą całość. Nie 
wiadomo tylko było kiedy ta całość 
wzniesie się z płaszczyzny planu 
w górę. 

Wreszcie w 1935 roku po przer- 
wie wznowiono budowę. Wzniesio- 
no stopniowo centralne pawilony, 
wykończono wnętrza, obłożono cały 
gmach od zewnątrz kamieniem, u- 
rządzono dziedzińce i uregulowano 
otoczenie. 

Przeniesiono zbiory z Podwala, 
utworzono także nowy dział na pod 
stawie umowy z uniwersytetem J.P. 
— dział zbiorów sztuki starożyt- 
nej, z cennemi wykopaliskami, zdo- 
bytemi przez polskich uczonych w 
Egipcie. 

Dzisiaj wreszcie reprezentacyjne 
Muzeum Narodowe otwiera swoje 
podwoje dla szerokich rzesz (wierz- 
my w to) obywateli, łaknących prze 
żyć estetycznych, kontaktu ze sztu- 
ką. 

ha. jot. 


den aparat. 
Drugie zkołei miejsce zajmują, o 


Kto ma najwięcej 
telefonó y 
Polska na szarym końcu 


Sieć telefoniczna całym świe- 
cie zagęściła się' ogromnie w ostat- 
niem dziesięcioleciu; dzisiaj ogólna 
liczba aparatów telefonicznych czyn 
nych na całym głobie wynosi 35 mi- 
ljonów sztuk. 


na 


Gdzie, w jakim kraju znajduje 
się najwięcej telefonów w użyciu? 

Przodują Stany Zjednoczone, któ- 
re posiadają 49,7 proc. ogólnej ilo- 
ści aparatów telefonicznych, a więc 
prawie połowę, przyczem na każdych 
mieszkańców Stanów przypada je- 


ile chodzi o ogólną liczbę, Niemcy, 
które posiadają 9,3 proc. (jeden a- 
parat na 21 mieszkańców); W. Bry- 
tanja posiada 7,3 proc. aparatów (1 
aparat na 29 mieszk.); Francja li- 
czy 4,1 proc. aparatów (1 aparat na 
29 mieszk.); Kanada — 38,5 proc. a- 
paratów (1 aparat na 9 mieszk.); 
Japonja — 3,2 proc. aparatów (1 a- 
parat na 61 mieszk.); Rosja — 2,5 
procent aparatów (1 aparat na 200 
mieszk.); Szwecja 1,8 proc. apara- 
tów (1 aparat na 78 mieszk.); /talja 
— 1,6 proc. aparatów (1 aparat na 
78 mieszk.); Australja — 1,5 proc. 
aparatów (1 aparaf na 13 mieszk.); 
Szwajcarja — 1.1 proc. aparatów 
(1 aparat na 1% mieszk.); Danja . 
1,1 proc. aparatów (1 aparat na 10 
mieszk.); Holandja—1,1 proc. apara 
tów '(1 aparat na 23 mieszk.) ; Bel- 
gja — 1 proc. aparatów (1 aparat 
na 24 mieszk.); P o ls ka — 0, 
aparatów (1 aparat na 141 miesz.): 
inne kraje — 10,5 proc. aparatów. . 
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= Człowiek, który zmienił twarz 


Gangster Sycowski przeobraził się w Mr. Newborna 


| Przed jedną z renomowanych kli- 
| nik paryskich zatrzymała się lu- 
| ksusowa czarna limuzyna. Po kilku 
minutach z gmachu wyszedł wy- 
i strojony, w sile wieku mężczyzna w 
towarzystwie młodej, roześmianej 
| aamy. 
; — Wiktorjo — rzekł 
| zwracając się do swej towarzyszki 
| — jestem teraz nowonarodzony. 
Oboje zajęli miejsca w samocho- 
dzie, który ruszył pełnym gazem 
w kierunku centrum stolicy. 


GANGSTER ZMIENIA WYGLAD 
ł I NAZWISKO 
Kiedy przed kilku jeszcze tygod- 
niami mężczyzna ten przekraczał 
progi kliniki, cała policja nowego i 
starego świata z całą łatwością zi- 
dentyfikowałaby go: Aleksander 
i Sycowski, zwany powszechnie Kid 
Tiger, król amerykańskich gangste- 
rów, były wspólnik Al Capone, mil- 
| joner - tułacz. 
| Niełatwo byłoby go teraz rozpo- 
| znać. Jego nos, usta, uszy poddane 
zostały w klinice skomplikowanej 
operacji chirurgiczno - plastycznej. 
|Pozatem, gdyby amerykański poli- 
| cjant poprosił go o dowód osobisty 


| 


mężczyzna, 


—— ujrzałby oficjalny i autentvczay | 


paszport obywatela hiszpańskiego, 
nazwiskiem Newborn (nowonaro- 
dzony po angielsku). 


BURZLIWA PRZESZŁOŚĆ 
| Aleksander Sycowski pochodzi z 
| Polski, Urodził się 18 stycznia 1892 


St bardzo prosta. Maż, robot- | r. w Radomsku. Jako 6-letni chło- | prywatny samochód. 
listo- | piec ucieka z domu. Bez biletu od- | sądzali, że przyłapała ich policja.| Żydem — wiecznym tułaczem jest 


bywa podróż pociągiem do Hambur- 
ga, skąd okrętem, jako „śłepy pasa- 
żer“, przedostaje słę do New-Yor- 
ku. Żył z żebraniny. W gromie mło- 
| docianych towarzyszy niedoli prze- 
zwany został Kid (mały). 

Jako 20-letni młodzieniec, Sycow 
| ski manv jest wśród swoich z nie- 
| ustępliwości, despotyzmu, siły fizy- 
sprytu. Do przydomku Kid 
dodaja mu Tiger (tygrys). Nie u- 
mie ani czytać, ani pisać i nigdy 
się już nie nauczy. Ale zna ludzi 
bogatych i biednych, ich słabostki i 
ułomności. 

Kampanja wyborcza w Ameryce, 
Svcowski angażuje się do bojówek 
jednero z'ugrupowań. Zarabia na 
tem kilka tvsięcy dolarów, które da 
ją mu możność poznania wygodniej 
szego 1 łatwiejszego życia. 

ŁATWY ZAROBEK 

Rok 1918. Naskutek ustawy prohi 

bicyjnej w Ameryce potajemny han 


cznej i 


Policja rady sobie dać nie może ze 
zorzanizowana kontrabanda. 


Któregoś 


dwóch n»=z»eodnych znajomych na 
|libację. Nie znał nawet ich na-| 
zwisk, wiedział tylko, iż jeden 


jest Francuzem, drugi Włochem. 


Ilu? Biorą więc auto i jadą do skla- 
|dów skonfiskowanych dnia poprze- 
|dniego butelek whisky. Kradną 100 
| butelek, które ładują na auto, 

| W chwili, mieli już zawró- 
cić, zastępuje im drogę luksusowy 


gdy 


Ale cóż to za libacja bez alkoho-| 


del napojami wyskokowemi kwitnie. 


dnia Kid Tiger zaprosił ‘ 


Okazało się jednak, że przyjechał 
jakiś bogaty Amerykanin, amator 
wódki. 
— Kupuję wszystkie butelki 
10 dołarów sztuka — rzekł. 
Sycowski i towarzysze zainkaso- 
wali 1000 dolarów. 


AL CAPONE 

Od tego się zaczęło. Łatwy zaro- 
bek zachęcił Sycowskiego i jego 
kompana Włocha, którym okazał się 
Al Capone. Zakładają spółkę, która 
w krótkim czasie zalewa Stany Zje- 
dnoczone szmuglowanym alkoholem. 
Prowadzą nieubłaganą walkę z kon- 
kurencją i polieją. Zarabiają miljo- 
ny do czasu, kiedy grunt zaczyna 
się im palić pod stopami i Al Capo- 
ne wpada w sidła policji. 

Kid Tiger jest w ciągłem niebez- 
pieczeństwie. Winien jest 82 miljo- 
ny dolarów za podatki. Nie chce 
płacić, natomiast w Boże Narodze- 
nie szerokim gestem ofiaruje miljon 
dolarów dla biednych dzieci w Chi- 


po 


cago. 
Policja jest na tropie Sycowskie- 


go. Czuje zbliżające się niebezpie- 


czeństwo i... opuszcza Amerykę w 
r. 1933. 
Fortuna jego jest olbrzymia, Pie 


niądze ulokowane są we wszy stkich 
krajach świata. Gdziekolwiek przy- 


jeżdża starczy mu na luksusowe 


| 


życie. 
WIECZNY TUŁACZ 
Wyobraźmy sobie Żyda 
nego tułlacza z miljonowa fortuna, 


wiecz- 


Początkowo | którego żaden kraj nie chce. Takim 


Sycowski. Gdy tylko wyłądnje w ja- 
kiemś państwie, już inspektor poli- 
cji prosi go łaskawie o opuszczenie 
granic w ciągu 36 godzin. Pieniądze 
nie pomagają. 

I tak Kid Tiger objeżdźa cały pra 
wie świat. Był w Polsce, Rumunii, 
na Węgrzech, w Austrji, Belgji, Ho 
landji, Niemczech, Anglji, Maroku, 
w małych republikach centralnej 
Ameryki, Andorze, Hiszpanji i Fran 
cji. Wszędzie jest niepożądanym go 
ściem. 

Wojna domowa w Hiszpanji otwie 
ra Sycowskiemu możliwość osiedle- 
nia się tam na czas dłuższy. Jedzie 
tam ponownie, ale piekło wojenne 
nie smakuje temu człowiekowi. Ma 
pieniądze i pragnie żyć w spokoju i 
luksusie. 

Wraca do Francji. Zmienia nazwi 
sko i narodowość. Pragnie porato- 
wać zdrowie i nerwy, nadszarpnię- 
te okropnościami wojny domowej. 
Ale nietylko o to mu chodzi. Chce 
zmienić twarz, aż nadto dobrze ma- 
na policji. To mogłoby go zabezpie- 
czyć przed zbyt natarczywem inte- 
resowaniem się jego osobą. 

Przedostaje się do Paryża. W ta- 
jemnicy zjawia się w pewnej klini- 
ce, gdzie przez szereg tygodni pielę 
gnuje go owa dama, imieniem Wi- 
ktorja. Umiera Sycowski, narodził 
się Mr. Newborn. Zapewnia on Wi- 
ktorję, że pragnie żyć uczciwie... 

W najbliższym czasie opuszczą © 
boje Europę, by wieść wspólne ży- 
cie w jakimś dalekim kraju... 


(3. m.) 
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Dwie „zbrodnie“ hutnictwa 


Dziwne pretensje miepoewołan 


P. (AW.) jest w „Gazecie Poł- 
skiej“ ochotniczym kontrolerem 
„prawomyślności* hutnictwa. W 
N-rze z dnia 13 czerwca rozgniewał 
się na hutnictwo za dwie jego zbrod- 
nie. 

Po pierwsze za to, że hutwietwo 
zuchwale ośmiela się marzyć o zdo- 
byciu środków na nowe inwestycje 
w drodze kredytów bankowych czy 
nowych emisyj akcyj. 

Według p. (A.W.) „wszystko to 
jedynie po to, aby ukrywszy poza 
listkiem ftgowym rzekomej inicja- 
tywy prywatnej fakt posługrwania 
się kapitałami społecznemi, móc 
przy pomocy tych społecznych kapi- 
tałów uprawiać w rezułtacie polity- 
kę gospodarczą nie Kczącą się zbyt- 
nio z interesem zbiorowości”, Marze 
nia te wydają się jednak p. (A.W.) 
mało realne, ponieważ cała „ta 
taktyka”, to jest rzekomo „tylko a- 
pełowanie do kapitału społecznego i 
eksploatowanie go, przy równocze- 
snem kokietowaniu inicjatyw pry- 
watnych i posługiwaniu się, zresztą 

dość niezręcznem, etykietkami kla- 
sycznej rentowności“. 

Trudno z tych słów zrozumieć, co 
właściwie zarzuca p. (A.W.) hutni- 
ctwu. Bo jeżeli „marzy“ ono o no- 
wych emisjach akcyj i kredytach, to 
widocznie chce to zrealizować. A je- 
żeli tyłko „kokietuje inicjatywy pry- 
watne' tą drogą, to widocznie nie 
chce naprawdę odwoływać się do 
krajowego rynku pieniężnego. Więc 
czy chce, czy nie chce, i czy p.(A.W.) 
sniewa się o to, że chce, czy o to, że 
nie chce? W każdym razie z eytowa- 
nego ustępu wynika, że p. (A.W.) u- 
wata gromadzenie środków na inwe- 
stycje drogą nowych emisyj akcyj ta 
rzecz zdrożną. 

* Tymczasem, w motywach do no- 
wej ustawy o podatku dochodowym, 
wniesionej przez rząd do parlamen- 
tu w końcu 1937 r. czytamy, że usta- 
wa ta znieść ma podwójność opodat- | Oszczędności dokonali w dn. 15 b.m. 
kowania dochodu spółek i w tym ce- | przeglądu inwestycyj na terenie 
lu zwalnia od podatku dochodowego | 0. O. P., zaś w dniu 14 b. m. odbyli 
dywidendy od akcyj i udziałów. Mo- |w gmachu K. K. O. w Rzeszowie 
tywy stwierdzają dalej dotychczaso- | wspólną konferencję, w której wzię- 
we upośledzenie akcyj w porówna- |li udział przedstawiciele Minister- 
niu z papierami państwowemi, któ- |stwa Skarbu, prezes Związku KKO 
re korzystają z przywileju zwolnie- | p. Dolanowski, prezesi Związków 
nia od podatku dochodowego a nad- | K. K. O., prezydent m. Katowic, dy- 
to „gdy się porówna stopień ryzyka |rektorowie kas oszczędności i inni. 
i korzyści tych lokat z lokatami w | Tematem dwugodzinnych obrad 
przedsiębiorstwach przy zmienności były możliwości i potrzeby jakie 
konjunktury, wtedy staje się zrozu- | kształtują się w związku z rozbudo- 
miałem, dlaczęgo istniejące kapita- 
ły nie są w dostatecznym stopniu o- 
bracane na inwestycje przemysło- 
we...“ Zwolnienie więc od podatku 
dochodowego dochodu z akcyj i u- 
działów „sprzyja wypłacaniu dywi- 
dend, zachęcając tem samem do lo- 
kowania kapitałów w przedsiębior- 
stwach”. 


| 


obowiązywały”. 


z życia C., ©. P. 


dniach od 23 do 26 b. m. i zakończy 


leckiej, j 
Konferencja przedyskutowata pro 


Przedstawiciele Komunalnych Kas 


A p 


W związku z niedawną delegacją 
| techniczną, wysłaną przez mini- 
i stra Przemysłu i Handlu do An- 
iglji w celu zbadania angielskich 
W motywach rządowych do dru-| Urządzeń i produkcji maszyn elek- 
ciej bardzo doniosłej ustawy o ul-i trycznych, spodziewany jest w koń- 
gach inwestycyjnych, zwalniającej | CU b. m. przyjazd grupy inżynie- 
między innemi od podatku dochodo- | rów angielskich. 
wego cenę nabycia akcyj nowych 
spółek u ich pierwonabywców, czy- 
tamy, że ulga ta „ma służyć inwesty 
cjom, a tylko pierwonabywcy przy- 
*zyniają się do inwestycyj, gdyż oni 
dają spółce akcyjnej kapitał, która 
zużyje go na inwestycje". 


Wzorem lat ubiegłych Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Warszawie w 
porozumieniu z Komisarjatem Rzą- 
du, na m. st. Warszawę — i przy 
współudziale organizacyj kupieckich 
przeprowadziła w _ przedsiębior- 
sbwach swego okręgu akcję zanpew- 
nienia. młodzieży szkół i liceów han- 
dlowych — praktyk wakacyjnych w 
biurach i sklepach. 

W rezultacie tej 


Obie te ustawy wniesione przez 
rząd z tą motywacją zostały przez 
obie izby parlamentu przyjęte jed- 
nomyślnie. I rząd i parlamenż chcą 
ażeby przedsiębiorstwa czerpały z 
rynku środki inwestycyjne i dlate- 
go wlaśnie, ażeby rynek do nabywa- 
nia akcyj zachęcić, przyznają pasin- 


j} za ź POS akcji przedsię- 
daczom istniejących już akcyj i mier- 


na hutnictwo, to informacja, że no- 
we umowy symdykackie hutnictwa 
mają wejść w życie od 1 lipca b. r.. 
ponieważ wymaga tego przyjęcie za. 
bady półrocznych okresów rozrachun 
kowych. P. (A.W.) wyciąga stąd 
wniosek, „że nie cele i zadania Na- 
czelnej . Organizacji Hutniczej, nie 
przyświecający jej program, ale po- 
prostu wygoda pewnych czynników, 
dysponujących dziś hutnictwem ma 
decydować o tem, jakie umowy hut- 
nicze, jakie programy inwestycyjne 
i z jakim terminem będą w Polsce 


Okazało się zresztą, że termin wej- 
ścia w życie tych umów nie jest je- 
szczę ustalony. Ale gdyby nawet ter- 
min ten przypadł na dzień 1 lipca. 
To i cóż z tego? Czy termin wejścia 
w życie umów symdyłaciich przesą. 
dza o programach inwestycyjnych. 


Zjazd metalowców w Sandomierzu 


Delegatura Związku Metalowców 
w Sandomierzu, w porozumieniu z 
władzami w Warszawie, organizuje 
na terenie C. O, P. wielki zjazd sfer 
gospodarczych, który odbędzie się w 


Konierencja delegatów rolniczych 


Dnia 14 b. m. w sali ratusza obra 
dowała w Sandomierzu konferencja 
delegatów 4-ch izb rolniczych; kra- 
kowskiej, lubelskiej, lwowskiej i kie 


Przedstawiciele K. K. 0. 


radzą w Rzeszowie 


Grupa irżynierów brytyjskich 
zbada stan elektryfikacji kraju 


Praktyki wakacyjne 
dla młodzieży szkół i liceów handlowych 


praktyk, z czego 144 sklepowych i 
85 — biurowych. 


ych krytyków 


albo o treści umów? A któż to zre- 
sztą zawiera te umowy? Czy przy- 
padkiem nie same przedsiębiorstwa, 
które właśnie stanowią Naczelną 
Organizację Hutniczą i są jej zało- 
życiełami? I czy statut tej organi- 
zacji nie przewiduje przypadkiem, 
jako jednego z jej zadań „tworzenia 
organizacyj handlowych zbytu kra- 
jowego i zagranicznego”? I czy 
przedsiębiorstwa, zawierające umo- 
wy syndykackie a jednocześnie sta- 
nowiące Naczelną Organizację Hnt- 
niczą, która już ma swój statut i 
program działania, nie myślą przy 
tych pertraktacjach, o tym właśnie 
statucie i programie, który właśnie 
przez zawieranie tych umów wyko- 
nywują? dobrobytu Najjaśniejszej 
Mówi się, że wszelka krytya jest | pospolitej przez wzmożenie 
bodźcem do doskonalenia dzieła. Ale 
tyłko wtedy, gdy jest... krytyką. 


du Głównego Ogólnego 


„Podoficer Rezerwy“ 
organu OZPR. 


wi następujący memorjał: 


skrupulatniejszego 


krajów Europy 
W dyskusji, jaka 


tami handlu zagranicznego, 


się obradami w dn. 26 b. m. w San- 
domierzu. czej krajów Europy środkowej 
Na zjazd ma przybyć około 250 środkowo-południowej. W 
przemysłowców, którzy wypowiedzą | trzymani 
swoje postulaty odnośnie C. O. P. 


gram mtensyfikacji rolnictwa i za- 
gadnienia aprowizacji C.0.P. Ucze- 
stnicy konferencji w liczbie 30 osób 

RSKO t any z 
ze PARNI ka Biz ODW Na giełdzie pieniężnej w Warsza- 
wie obroty w maju r. b. wzrosły w 
porównaniu z miesiącem poprzed- 
nim. Wzrost ten przypada głównie 
na dewizy. 

Ogółem dokonano obrotów na su- 
mę 50,6 milj. zł. wobec 42,9 milj. zł. 
w kwiętniu r. b., co stanowi wzrost 
0 7,7 milj. zł. Obroty dewizami wzro 
sły o 8,6 milj. zł. do 42,4 milj. zł. 
akcjami o 57.000 zł. do 957.000 zł., 


wą C. O. P. W postulatach wysunię- 
to, potrzebę. wzmożenia kapitałów 0- 
brotowych względnie upłynnienia 
niektórych kapitałów cełem sprosta- 
nia wzrastającym potrzebom kredy- | natomiast obroty papierami procen- 
łowym. W przemówieniach delega- | towemi uległy spadkowi o 1 miljon 
tów dała się odczuć tendencja w kie złotych, 
runku niedrenowamia tutejszego te- W działe dewiz najwięcej tran- 
renu na rzecz kapitalizacji central- | zakcyj dokonano funtami amgielskie 
nej oraz konieczność inwestowania mi, a mianowicie na sumę 15,6 milj. 
na terenie C. O. P. kapitałów przez | złotych, następnie dolarami Stanów 
takie tnstytucje jak ZUS, PZUW. 
PKO, jako posiadające większe re- 
zerwy kapitałowe. WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- 
tach małych. Nbtowano: Amsterdam 
294,60, Bruksela 90,25, Kopenhaga 
Nawy Jork 5.30,25 
Zadaniem brytyjskich gości bę- Po apai 1320 
dzie zbadanie na miejscu polskich 
urządzeń elektryfikacyjnych i omó- 
wienie pod względem technicznym 
dalszych inwestycyj, 
nych w Polsce w d 
kacji. 


floreny holenderskie 
h | 293,60, franki francuskie 14,61, szwaj- 
projektowa-| carskie 121,40, belgi belgijskie 90, fun- 
ziale elektryfi-| ty angielskie 26,28, palestyńskie 25,95, 
guldeny gdańskie 99,75, kbrony czeskie 
11.50, duńskie 147,25, norweskie 131,85, 
szwedzkie 135,30, liry włoskie 22, mar- 
ki fińskie 11,25, niemieckie 77, srebr- 


ne 9%, 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocna, przy obrotach małych. Nołowa- 
no: Bank Polski 120, Węgiel 26,75, Lil- 


Uzyskane praktyki Izba. wspólnie | 


„Podoficer przemysłu” 
Ciekawy pomysł Związku Podoficerów Rzzerwy 


W dniu 17 b. m. przyjął pan mi-, przemysłu i rzemiosła — 14 
nister Przemysłu i Handlu Antoni! z naczelnych.swych zadań WPI 
Roman specjalną delegację Zarzą- 
Związku. 
Podoficerów Rezerwy w osobach 
wiceprezesa Zarządu Głównego Sta 
nisława Kapko, skarbnika, Karola 
Ringa i kierownika wydawnictwa 
oficjalnego 


Delegacja złożyła panu ministro 


„Organizacja Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P., liczą- 
oa akoło '100.000 ludzi, którzy w 
wojnie światowej i w służbie woj- 
skowej zaprawieni zostali do naj- 
wykonywania 
tych. zadań, jako też poruczonych 
sobie prac, pragnąc ze swej stro- 
ny przyczynić się do podniesienia 
Rzeczy- 
handlu, 


izba 6min broni niezależności gospodarczej 


środkowej i południowej 
rozwinęła się 
w angielskiej Izbie Gmin nad obro- 
część 
mówców pódkreślała komieczność u- 
trzymania niezależności gospodar- 
i 
celu pod- 
à tej niezależności, jak ró- 
wnież w celu ochrony tych krajów 
przed popadnięciem w zależność go. 
spodarczą od, Trzeciej Rzeszy, mów- 
cy proponowali udzielanie kredytów 


Wzrost obrotów 
na warszawskiej giełdzie pieniężnej 


Giełda pieniężna 


-| wa 42, 4 i pół proc, poż, Wow ofe 


| pokojawej, stawia sobie za ĉi! 
robienie typu „Podoficera P 
słu* — który przez swą 4 
ność, sumienność i fachowe 
byłby czynnikiem ładu, spokojt? 
mienności wśród _ pracowiż 
przedsiębiorstw przemysł”! 
handlowych i rzemieślniczych 
W tym celu Zarząd Gł. 0.45 
pragnie uzyskać od Pana Mi! 
P. i H. pomoc moralną i opieka 
praca ta wykonana została 8) 


stwa P. i H.* 
a zainteresowaniem i żyć 
tu, zapewniając o całkowite. 


cji. 


i pożyczek tym państwom. 
Poruszona była również SP 
porozumienia z krajami stosuj i 
niskie taryfy cełne. Deput 
Price przytoczył 
we Francji, Hołandji, krajach 
dynawskich i w U. S. A., wedłóf 


zjednoczyć się możliwie Í ; 
ślej, 


Zjednoczonych — 12 milj. Hv 
frankami francuskiemi — & 
zł., koronami czeskiemi około 2 
zł., belgami belgijskiemi — 1 
zł. i florenami holenderski 
nad 1 miljon zł. 

IW grupie papierów procenta 
interesowano się przeważnie yt 
rami państwowemi, któremi do gł 
no tranzakcyj na sumę 4,gamili: 
z czego najwięcej obrotów dok? i 
no 4%4% pożyczką wewn 
3% pożyczką inwestycyjną% 


W dziale papierów dywides | 


lok 
wyc najwięcej tranzakcyj an 
nano akcjami Banku Polsķieg? 
akcjami przemysłu metalowteś” 


opy 7375 — 74, Starąchowieć 
yrardów 47.50. 
PAPIERY PROCENTOWE „r 
Dla papierów procentowych więk 
cja była również mocna, 
szych obrotach 4 į pół proc. Pa 4 
wnętrzną, Notowano: 3 proc: s 
cyjna I em. 80.25 — 80.50, II SE js 
serja II em, 91 — 91.50, 4 prot Sig 


65 — 65,13, 4 proc. kons! 
67.25 — 67, 5 proc. konwersyjit 
4 pric, ziemskie 54.50, 4 i pô 
ziemskie 64 — 64.25, 5 proc: 
wy z r. 1933 — 73,50 — 74. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 42. 
Inwestycyjna I em. 30,5. 
Inwestycyjna II em. 81.84 
Kousolidacyjna 67. 
Wewnętrzna 65. 
Konwersyjna 70,25. 


NŚ 
pr 
Pad 


Giełda zbożowa 


Ai A 
P - k Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 24,50 — 27.50, śroch zielony 2% jeb 
z przedstawicielami Kuratorjum 0- żowo-towarowej w Warszawie ogólny groch Victoria 30 — 34, tubit 74620 
kręgu Szkolnego Warszawskiego o- obrót woniósł 1.169 t, Ea żyta 160 ski 14.75 — 15.25, żółty 16 ME ką 
raz Ośrodka Met n n. Motowano za 100 „ parytet wa- rzepak ozimy z workiem 56 — 7 L 
ZA a s ae nego Organi gon Warszawa w handlu hurtowym, w 54 — 56, rzepik ozimy i jary 52 gł 
CJ 1 echni il AM u, rozdzieliła ładunkach wagonowych: pszenica jedno-. seradela 33,50 — 34.50, koniczy?ć, 1 
między gimnazja i licea handlowe. kła 27 — 27.50, zbierana 2650 — 27,: wona surowa bez grubej kanis? 
które bezpośrednio kierują młodzież | czerwona szklista 27 — 21.50, żyto I st. 110, czerwona bez kanianki wa 197 
na praktyki do wskazanych im brzed 20.50 — 20.75, jęczmień I st. 19.25-—19.59 97 proc. 125 — 135, biała sur 


siębiorstw. 


(II st, 18,75 — 19, III st. 18,50—18.75, | 


210, biała bez kamianki o czyś” 


UA 


owiec I st. 22 — 22,75, Il et. 19.25 — 21,; 220 —- 240, koniczyna szwedzki rze 

, | biorstwa zaofiarowały w b. r. — 220 gryka 17 — 17.50, wyka 21.75 .-—- 22.15,| 250, makuchy lniane 21 — 24 - s 10, 

wonabywcom nowych, poważne ulgi piia — 26, ząb po wóniowa: kowe 15 — 15.50, słonecznik ots, 39 

2 sS alrykański 27,50 — 28.50, ząb amery-| -— 17.25, śrut sojowy 22 — 4ce 

AŻ 7 Polska Misja Handlowa kańeki 25 — 36, mąka pszenna wycią:| mpiaki jadalne 4 > 1.50, fabry" 7 

P. (A.W.) uważa inwesto w A yoat DRAKE jaki | 1 

. (AW.) A inwestowanie x gowa 42.50 —— 43, gat. I 39,50 — 42,| — 3.75, ziemniaki — sadzenie”) z, 

drodze nowych emisyj za rzecz zdro- w Argentynie fat. I-A 3750 — 3950, gat. JI 3050—| 12, słoma żytnia prasowana 50 szy 

żną. Dziwne, że nie zorientował się s 32, i p ORUE E A gat. III 2350 słoma żytnia w Habit Iz gt ye 
scześniej i i ¿ rasy argentyńskiej | dlowego mi dzy Polska i Ar e — 26.90), mąka pastewna 16 — 17, mą- prasowane gat, 10.50 — ** 

wcześniej i nie zaprotestował w| Na ai: p PA SRA ia SS ą ży młyna, ka żytnia gat. | 3150 — 32.25, gat 118.50 — 9,50, nasiona buraków Piet 

swoim czasie przeciwko obu tym | ukazały się liczne no OSA kos PRIA yć e) przewodniczy dr. do 65 proc. 29 — 29,50, gat. II 29—30. nych 75 — 85, nasiona mar 1857 % 
projektom ustaw. Może wtedy nie | dzie do Argentyny misji polskiej, | F. Doleżal. Celem rozpatrzenia | razowa 23.75 — 24.50, ziemniaczana „su-! nej 150 —170, rajgrae angielski 

zosiałvbv uchwalone i. zapobiegłoby której zadaniem będzie bliższe po- 


się zdrożności. znanie struktury gospodarczej Ar- 
Drugi powód gniewu p. (A-W.) genżyny oraz zawarcie traktatu han 


spraw natury handlowej z delega- 
cją polską, rząd argentyński miano- 
wał specjalną komisję. 


perior“ 30—31, otręby pszenne 
14 — 1450, średnie 12.75 — 13.25, 
kie 12.75 — 13,25, żytnie 13. — 


13.50, 
jęczmienne 12 — 12,50, groch 


po!ny 


| 
l 


grubej przelot 125 — 135, gorczycá 
mial- | lucerna framcuska 195 — 
lniane 52.56 — 53.50, 


5 a 


Poda |. 


dzą, zgodą i protektoratem mis] 


Jak nas informują, pan miii 


ścią wysłuchał odnośnego reiih N 


zumieniu doniosłości powyższi "ję, 


rego kraje prowadzące niski 
wang polityke gospodarczą. 
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CZERWIEC 
rwy 18 Miło porównać cyfry, świadczące 
o żywotności i rozwoju naszej pla- 
— 39 SOBOTA , cówkki propagandowej, zorganizowa- 
Da | Marka "nej na terenie dawnego Muzeum 
za e Wsch. sł. 3.14, Z. 8,05. Narodowego w Zamku Rapperswil. 


Wystawę Sztuki 
dzoną w salach zamku w r. 
wiedziło 4.000 osób. Wystawę Połski 


Polskiej urzą- 
1936 od- 


POGODA NA DZIŚ 
rowek oda 


o zachmurzeniu malejącem. 


okoja! Powolne ocieplenie Temperatu- | iyang S : 

. 20 st. Umiarkowane wiatry z v“ spółczesnej (dającej Zae ZA SIO 
lków zach. i półn,-zach. Chmury | becnie tworzącego się Muzeum Pol- 
pażnie kłębiaste o podstawie od|ski Współczesnej), zorganizowana 


roku ubiegłego przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych i Minister- 
stwo Komunikacji zwiedziło osób 
8.000. 

Biorąc pod uwagę, że miasteczko 
Rapperswil leży na szlaku wycie- 
czek turystów całego świata po 
Szwajcarji, dzięki czemu w ogólnej 
liczbie odwiedzających, około 60% 


aj teatrach 


T Wielki: nieczynny. 


ła RA Narodowy: „Cyrano de Berśe- 


m minie] 
śr Polski: „Cyganerja paryska”. 


Letni: „Nie trzeba mnie było 
żdżąć”. 


it Mał, : „N Dalila". 
0 ri ir Nowy: ERZE I, s 


n nini 


vitem ? Ateneum: Nieczynny. stanowią Szwajcarzy, zaś ponad 
yższej” M Malickiej: „W perfumerii". 40% turyści innych narodowości 
„ Kameralny; „By rozum był przy (przedewszystkiem Anglicy, Ame- 
rykanie i Francuzi) — zważywszy. 


e Studjo Dramatyczne: „Wal- 
« Pocz. o godz. 8-ej wiec 
HBA od środy de niedzleii 


kę” 


czych. | 
Rotyją” 
de Wielka Rewja: Występy dziew 
Dach. å 
ke arszawski: „Romans z u- ŹBIIŁAĆ się pora wyjaniów tad 
morze. Amerykańskie piękności ze 
zwykłą nonszałarcją ukazały się na 
pu plażach Florydy w „kostjumach* 
tak bardzo oryginalnych, że zadzi- 
wiły nawet najbardziej pomysłowe 
kobiety. 
Po prostu  „powypalały' sobie na 
R ciele rozmaite sylwetki i desenie: 
x zabieg ten przeprowadza się zupeł- 
nie bezbołeśnie. Miejsca przeznaczo- 
ne na wzór rysunkowy zasłania się. 
obnażając resztę, W tym cełu przy- 
rządza się specjalne szablony, jak 
przy małowaniu ścian, miejsca po- 
wycinane ciemnieja od słońca, przy- 
kryte zaś pozostaną jasne. 
Efekt jest niezwykły. Najulubień 
szem miejscem dla tego rodzaju o- 
zdób są plecy, gdyż są równe i moż- 
na na nich pomieścić największy 
szablon rysunkowy. Niektóre Ame- 
„Miki 


skarbowym” 

zn NA Pro Quo [Cukiernis 

ską W ROWIeSKA 12): „Od cre- 

| RY rząd” 

d 38 Szwajcarska; Ogród czynny co 

= 1-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 
Te o godz. 2l-ej występy zespołu 

"ego Te cztery, Codziennie od go- 

ej orkiestra Lewandawskiega. 


CJE O FILMACH DOZWOL. 
MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


_ W Kinach 


t „Prawda zwycięża”. 
ME (Chmielna 35): 
iChinielna 35): „Pod fałszy- 
i eniem! 

l |Marszałk. 125): „Wrzos”. 
„Dama Pikowa”. 

m (Nowy Świat 19): 


„Wiosna nad 


0; 


„Piętno 
Kosci” te 


uZawiniłam” i „Niewiniątko”. 
i „Agentka H-21". 


ja: „Motyl hiszpański" s 


„Gasparone" ; i rykanki mają całe plecy ozdobione 
e pł | łk Dziewczęta z Nowolipek” i| jalkby koronką. Desenie szablonów 
| dobo Nast rysują specjalni małarze<iekorato- 


i „Syn 4ch ojców". 
arm w Pekinie”, 


którzy pobierają za swe pomy- 
doko”, paprati św. Andrzeja; „Robinson 


sły bardzo wysokie wynagrodzenie 
Sam pomysł nie jest nowy. Stoso- 
wali mo już w odległych czasach o- 


rzy, 


+ „Świąt mówi o nas”. 


Jadzia” i „Zamek tajemnic", 


igent” A „Dama na dwa tygodnie”. |grodnicy dworscy, aby przyozdobić 
| dob” tola: „Strzelec z Bengali" | owoce przeznaczone na królewskie 
„go "| NET zagłady. stoły monogramami i znakami wła- 
í 1, Rapeodja" A 


dzy. W tym celu ogrodnicy naklejali 


gSjeń Szanghaju”. y 
Trianon; „Czarujące oczy” ijna niedojrzałym jeszcze owocu od 


n 


przeszłości” 2 


strony, z której padają. promienie 

Seni omienne serca” i Dodatki. sł KIT: k J py a Eai SFY 
A Dwaj mężowie pani Vicky”. |* onęczne, orony i monogramy 

ME a = rolog" swych monarchów; pod wpływem 
z „Płomienne serca". promieni owoc nabierał różowei 


NE indy 
vIndyiski grobowiec”, 
uła zasłoną”. 
„Dżentelmen wierzy kobie* 


barwy, a miejsca osłonięte szablo- 
nem pozostawały blodozielone. 
Pozka Florydą istnieją jednak pla- 


Z BĘ 


u hi id: „Dzisiejsza miłość”, RE panie ASA Ap a 
| glo, |, wej obrońcy”. malnemi kostjumami. Naogół na pla 
nę, [aj Vzgardzona”. . 

jdacy Ra „Kalif Bagdadu". 

3 Me, l Nu. ; „Przygoda pod Paryżem”. iechsychocjana 

Í By uŁódź podwodna Nr. 9". 

Wa 


Na t. zw. „studio - rehearsal" u Ire- 
Prusickiej ujrzeliśmy jej duet z Pa- 
||włem Dobieckim, który w jej szkole 
|| jest profesorem klasycznego (słusznie 


zaliczonego do programu szkół) tańca 
wyzwolonego. 
Duet, dość nieoczekiwany, bo Irena 


| Prusicka jest tancerką nawskroś nowo- 
| czesną, a Paweł Dobiecki — klasykiem. 
| Okazuje się jednak, że przy dobrej wo- 
li można połączyć dwa tak sprzeczne 

| elementy i uzyskać zwązek nader inte- 


resujący. Nie uwydatniło się to jeszcze | taniec ludowy miał poza kilkoma ory- 
sp w adagio klasycznem Schumanna, boj ginalniejezemi pomysłami układowemi 
1, gi NOW w tym edy ŻE udała się do| OCE mniej piekares 
A KOMED przeciwnego ozu, całkowicie przej- rzeba przyznać, że wykonanie wszyst 
„ RURY O SZANSA mując jego metodę. Taniec więc był| kich tańców było najzupełniej na wy- 
kí T Ma ik w War tylko o tyle ciekawy, że ujawnił nie-| sokości zadania. Dobieckiemu bardzo | 
| wy "i ing k szawski daje dziś świeżo znaną dotychczas stronę talentu Pru-| dobrze zrobiło ~ zetknięcie się z wyż- 
1907 $ U omedję satyryczną „Ro-| sickiej. Jej „pas de bourree' i „arabe-| szyn poziomem tańca artystycznego. 
q f: NM rzędem Skarbowym” z An-| ski” KASK) aE precyzję Pomocna ES Sie Prisicka okazała dwa 
40 7, hę, Bodo i Orwidem na czele jej w tem jest, coprawda, cecha przyro-| nowe tańce solowe, przy których usi-| 
AD czątek o 7.30 i 10 wiecz. — rzadko spotykana wysokość | fowała jaknaibardziej zbliżać się doj 
AE P JĘCIE odbicia, któreśoby jej mogły poza-| autentyzmu. Wiec bolero rzeczywiście 
0, :9 „W SR PCIGANERJI zdrościć wszystkie klasyczki. | zawierało wszystkie niema! swe orygi- 
e kiła z, z YSKIEJ Najkorzystniejszy wynik dało poła-'na'ne opas", oczywiście w ujęc'u mo- 
10 1 k cy eto w Teatrze Pol-| czenie w kujawiaku. Już dawno nie dernis ycznej stylizacji ale jednak ra- 
Tg ów ja teatralna słynnej Mur przypominam sobie tak pięknie skom-; czej zbiżonej do wzorów ludowych. 
„5% i wyd ; in y$anerji” zdobyła w po-| ponowanej stylizacji tańca ludowego, | Świta tańców dworskich Corelk'eto za- 
jat d’ Non 'mscenizącji Z. Ziembińskiego | utrzymaneśo w fmezyjnych zn X is andy „sarabinde” 
id NA €j grze Kczneśo zespołu z| wych tonach, umiejętnie fączących „gisue” [brakowało więc „couranie') 
aso, ky Żienh, Barezczewską, Żabczyńr | podkład folklorystyczny z nadbudówką | U kt 1-5 były-bez' zarzulw-i 
-h RON dekin, Michalskim, Kaczmar artystyczną, Jak układ, tak i wykona-| świad: ' kulturze tanecz- 
< N Pią em i Woszczerowiczem w| nie były nacechowane wnikliwą i ide-| nej wyk: i Na uznanie zasłu- 
s xch — goracy aplaug wi- ane, ahkzrmominawaną muzykalnością. | gują bardzo ladne koetjuny, 


Aú jedza m ryxowtałych tańców nie 


Cudzoziemcy zoledzają muzeum polskie 


w FRapperswólu 


że placówka polska w Szwajcarii 
jest atrakcją nieoczekiwaną, a więc 
niezapomnianą dla każdego z obco- 
krajowców, — przyjawszy wreszcie. 
że wystawy dotychczasowe spotkały 
się z prawdziwem uznaniem całej 
prasy szwajcarskiej, którego echa 
znalazły wyraz w prasie państw są- 
siednich (ponad 400 wycinków pra- 
sowych) — przyznać należy, że pła- 
cówka ta spełnia doskonale swe Za- 
danie. 

W roku obecnym od wezesnej wio- 
sny przeprowadzane były prace re- 
stauracyjne gmachu zamkowego, któ 
rego bmdowa sięga XI wieku i w © 
kresie Zielonych Świąt większa 
część zbiorów (dział sztuki hedowej. 
dział informacji ogólnej, czytelnia i 
przemysł polski) została otwarta dla 
odwiedzających. Przez dwa dni Zie- 
lonych Świąt zwiedziło Muzeum po- 
nad 700 osób 


Ornamenty na plecach I nawrót do kobiecości 


Jak się panie ubierają na plażę 


ży widoczny jest nawrót do kobieco- 
ści. Surowa jednostajność lat powo- 
jennych minęła, zdaje się, bezpo 
wrotnie. Mamy na płaży wszystko 
co w salonie, a więc kunsztowne fry 
zury, powłóczyste suknie, wiełkie 
kapelusze, kwiaty rtp. 

Zasadniczy modny strój płażowu 
składa się dziś z bluzki, pod która 
nosi się trykot, do niej przypięte sa 
shorty, a na nie dopiero zapina sie 


~ 
= 


na suwak lub rzad guzików lekko 
skłoszowaną spódniczkę.. Jest to | 


strój równie praktyczny jak estety- 
czny. Bluzka ze spódnicą, dopelnio- 
na żakiecikiem, może się przydać ja- 
ko strój na ulicę. Po przyjściu na 
plażę wystarczy odpiąć spódniczkę, 
a shorty z błuzką stanowić będą śli. 
czny i wygodny strój płażowy. 

Tegoroczne shorty mało różnia 
się od zeszłorocznych. Mamy . dwa 
zasadnicze rodzaje shortów: jedne 
króśkie, powyżej kolan; przeznaczo- 
ne dla osób młodych; którym „do 
twarzy“ jest w odsłoniętych nogach 
drugi typ dla osób o kształtach 
mniej smukłych i doskonałych. Ten 
drugi rodzaj shortów sięga poza ko- 
lana, jest szeroki i przypomina kro- 
jem tak chętnie dziś noszone spód- 
nice-spodnie. 

Tego rodzaju shorty noszone 3 
właśnie na kortach tenisowych. N 
dają się one również do wyciecze! 
górskich, podróży itp. Do shortów 
dobieramy sobie parę cienkich we! 
nianych sweterków, zupełnie gła? 
kich z wysokiemi kołnierzykami, 


ściągaczem w stanie. Długie spod 
nie widuje się natomiast bard” 
rzadko, nadają się one jedynie prz 
uprawianiu sportu żeglarskiego, 


Irena Prusicka i Paweł Dobiecki! 


tak wysokiego poziomu. | 
Owszem, każdy miał swoje zalety i tru 
dno im cokolwiek zarzucić, ale to już 
były rzeczy bardziej przeciętne, utrzy- 
mane w ramach artystycznych, bynaj- 
mniej wszakże specjalnie nie frapujące. 
Więc walc Czajkowskieśo ujawnił je- 
dynie kilka momentów żywszej inwen- 
cji w układzie (np. bardzo ładne 
„grande jetes" na ramionach partnera), 
ale inne można byłoby  kwestjonować 
(np. końcowy „kołowrotek'”). Również 


dał już 


A) 


| 
| GDY DOMOWNICY 


UŻYWAJĄ PŁYNU NA 
POROST WŁOSOW 


MIA 


HENRYK ŻAK 


461 


FRadjo 


ka Lehara. 2000 Program na jutro, 2005 
Zibt młodzieży szkół powszechnych z 
Pomorza. 2040 Przegłąd polityczny. 
20:50 Dziennik wieczorny. 21.00 Wesoła 
Syrena: Werjacje radjowe na temat „U- 
marł Maciek, umarł“ w oprac.: Antonie 
go Bohdziewicza i Józefa Czyścieckie- 
go. 21.40 Transmisja fragmentów mieę-. 
dzypaństwoweśo meczu lekkoatletyczne 
go „Polska — Francja”, 2.15 Muzyka 
taneczna. 2310 Ostatnie wiad. dzien- 
nika wieczornego, Komunikat meteoróle 
giczny. 


SOBOTA, 18 czerwca 


6.15 „Kiedy rańne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka (płytyj. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
| Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran-, 
|na w wyk. Małej Ork. P. R. 8.00 Audy-| 
leja dla szkół, 1100 Audycja dla pobo-| 
|rowych 11.15 Audycja dla szkół: „Do-. 
żynki szkolne”. 11.45 Gra Marcel Moy-| 
ce — flet, 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Aw- 
| dycja południowa. 15.15 Teatr Wyobra- 
| žni dła dzieci. 15.45 Wiadomości gospo- 
| darcze. 16.00 „Mikrofon wśród gwiazd”. 
16.45 „Ci co zostali na tyłach" — poga- 
danka. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00. 
Nasz program. 18.10 Koncert kameral- 
ny. 1845 Poeci ziemi stanisławowskiej 
—— szkic literacki. 19.00 Recital śpiewa- 
czy J. Hupertowej, 19.20 Melodja Wi- 
leńszczyzny. 19.50 Pogadanka uktcal- 
na. 20.00 Audycja dla Polaków zaśrani- 
cą. 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Au- 


NIEDZIELA, 19 czerwca 
9.15 Regjonalna transmisja ze Sta- 
nisławowa. 
13.15 Muzyka obiadowa 
16.30 „Pełną parą nn Hong-Kons' 
— słuchowisko. 


dycja dla wsi. 21.00 Transmisja otwar- 18.00 „Frasquita” -— operetka Fr. 
cią Muzeum Norodawejv w Warszaw'e. Cehia 

21.20 Koncert. 21.40 Transm, iragm, mię 20,05 Zlot młodzieży szkolnej z 
dzynarodowego meczu lekkoatletyczne- Pomorza, r 


Francja". 22 10 „Godzina 
(ze Lwowa). 23.10 O- 
wiecz. 


go „Polska - 
niespodzianek” 


statnie wiadomości dzien. 


SOBOTA, 18 czerwca 

1515 „Mały lord" — słuchowiska 
dla dzieci, 

16.00 „Mikrofon wśród gwiazd — 
reportaż z płyt. 

17.00 Muzyka taneczna, 

19.20 Meladje wileńszczyzny. 

20.00 Audycja dla Polaków zagra- 
nicą. 

21.00 Transm. uroczystości otwar- 
cia Muzeum Narodowego w War 
szawie. 

21,40 Transm, 


21.60 „Wesoła Syrena”, 
21.40 Fragmenty z meczu lekko- 
atletyczneśo „Polska — Francja’ 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15.00 Płyty, W przerwie Feljeton ak- 
tualny, 16.55 Program na jutro 22.00 Re 
cital śpiewaczy Jadwigi Borczowskiej. 
22.25 Koncert popularny (płyty). 23.25 
Muzyka taneczna z płyt. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w języku polskim i an» 


fragmentów między- gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie pe: 


państwowego meczu lekkoatle- skim 0.15 „Po staropolsku” — koncert 
tycznego _„Polska—Francja”. rozrywkowy. 1.00 Audycja dla dzieci. 
22.00 „Godzina niespodzianek”. 1.20 Trio wokalne żeńskie. 1.50 Gawę- 


da ze słuchaczami w języku angielskim. 


WARSZAWA II (Mokotów) 2.00 Zespół Pawła Rynasa. 2.52 Program 


13.00 Fragment koncertu symf. z Zam na jutro 
ku Wawelskiego w Krakowie, 1410 : 
Parę informacyj. 14.15 Program na ju- DZIESIĄTA ROZGŁOŚNIA POLSKIE- 
iro. 14.00 Koncert rozrywkowy. 15,00 GO RADJA 


15.05 1000 tak- 
gospo- 


Wiadomości sportowe. 


l ; Baranowicze na końcowym montażu 
tów muzyki. 1700 Pogawędka 


Jak się dowiadujemy, dziesiąta roz- 


E z ; S e a y ; d 
SA a rna at e Y E Ppa 18 00 słośnia Polskiego Radja w Baranowi- 
> sk; 7 50 MGS: p SENS OM czach 10zpocznie w niedługim czasie 
DOSO ES: z AZJA y próby elektrycznego obciążenia zespo- 

PROGRAM AUDYCYJ tów aparatury -nadawczej Po tych 


STACYJ KRÓTKOFALOWYCH wstępnych przygotowaniach rozgłośnia 


2400 Dziennik w jęz. polskim i ang. przejdzie do prób nadawania wewnętrz- 
0.10 Omówienie programu na tydz przy ne io, aby przygotować się technicznie 
szły w jęz. polskim. 0.15 Polska melo- całkowicie do pierwszych transmisyj pró 
dja. 0 50 Dni Krakowa. 1.00 Śpiewa k bnych około 1 bpca r. b 


„Polacy w Niemczech”. 


tet ludowy. 1.30 , 
2.52 Pro- 


2.00 Pogodna muzyka polska. 


gram na jutro. 
NIEDZIELA, 19 czerwca. 
7.15 „Już od rana rozśpiewana”, 7.20 | 


| Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran- 
815 Audycja dla wsi. 9.15 Regjonal- 


W chwili obecnej aparatura nadaw- 
cza znajduje się na końcowym monta- 
żu. Na ukończeniu jest również budowa 
masztu stalowego o wysokości 141 mtr. 
Maszt baranowicki w konstrukcji swej 
podobny jest do masztu — anteny Roz- 
głośni Toruńskiej i w pierwszym okre- 


ny. | sie działalności programowej Barano- 
pa transmisja ze Stanisławowa. 11.45 | wicz, będzie funkcjonował na tych sa- 
Przegląd kulturalny. 11.57 Sygnał cza” | mych zasadach technicznych. Barano” 
su. 12.01 Przemówienie woje wody Sta-| wicze pracować będą z mocą 50 kw. w 
| n'sławowskiego, gen. Stefana Pasław-| antenie przy zastosowaniu frekwencji 
|zkieś o. 12.06 Poranek symfoniczny Z| 520) kc/s — 578 mir. 
i'ru Małopolskiego im Stanisława Mo s PENSA ON 
asi w Stanisławowie. 13.00 „O no-i 
cach i dniach" — szkic literach Maciej M ę Pierwszorzędny, chrześci- 
ydy ąda 13.15 Muzyka obiadowa. MOTSZYN jański pensjonat „Jemio- 
5.00 Audycja dla wsi. 16.30 Oryginal- ła”, obok Zdroju, pełny komfort, nowo- 
ny Teatr Wyobraźni. 17.00 Koncert | czesne urządzenie, czytelnia, bibijoteka 


— kuchnia pod nadzorem dyplomowa- 


11.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 „Fras- | 
nej dietetyc”i — telef. 52 1230 


qura” rzy opesźk.i w 3 akiaeh Fensi „37, - 


Piotrków 


w hołdzie Bogu Utajonemu 


Chłodna i pochmurna pogo- 
da nie przeszkodziła tradycyj- 
nej procesji w dzień uroczys- 
tości Bożego Ciała. Po nabo- 
żeństwie w przepełnionym ko- 
ściele farnym i innych świąty- 
niach, przy biciu w dzwony w 
srebrzystym świegocie małych 
dzwonków, w błękitnych dy- 
mach kadzideł, wyruszyła pro- 
cesja. Niezliczona moc sztanda- 
rów, bractw kościelnych, mło-- 
dzieży szkolnej, harcerstwa, 
wszystkich Cechów, oraz pocz- 
ty sztandarowe Związku Le- 
gionistów, P.O.W., Legii Inwa- 
lidów Wojennych, Związku b. 
Ochotników A.P., Zw. Powstań- 
ców Górnośląskich, falowały na 
wietrze tęczą barw i bieli. Przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej, 
za którą szła kompania hono- 
rowa miejscowego pułku piecho- 


ty i potężnych uderzeniach 
dzwonów kościelnych posuwa- 
ła się powoli do pierwszego 
ołtarza procesja. Pod baldachi- 
mem, w białej kapie postępo- 
wał dostojny Celebrans, pro- 
wadzony przez przedstawicieli 
władz, Armii i społeczeństwa. 
Przy baldachimie szła straż ho- 
norowa, złożona z korpusu po- 
doficerów. 

Niepewna pogoda nie pos- 
kąpiła jednak słońca. Procesja, 
lśniąca barwami i błyskami yła- 
ta i stali przeszła kolejaó do 
ołtarzy, ustawionych w czte- 
reoh punktach miasta. Po bło- 
gosławieństwie Przenajśw. Sa- 
kramentem procesja w tymsa- 
mym porządku powróciła do 
Fary. Inne procesje odbędą się 
w niedzielę i w Oktawę. 


Zastrzelił przyszłego szwagra 


aby uchronić majatek 


We wsi Cecelin powiatu Ra- 
wa Mazowiecka znaleziono w 
polu postrzelonego w głową 
mieszkańca tej wsi Stanisława 
Kaeprzyka, Odwieziono go do 
szpitala, gdzie zmarł. W głowie 
jego znaleziono kulę małego ka- 
libru. Policja wszczęła docho- 
dzenie i ustaliła, że zbrodni do 
konał Władysław Gąbin, brat 
narzeczonej Kacprzyka. W tych 
dniach miał się odbyć ślub sio 
strytobójcy Anny Gąbin z Kac 
przykiem. Brat dziewczyny po- 
stanowił usunąć przyszłego 
szwagra z drogi, bowiem sio- 
stra miała otrzymać w posagu 
część majątku. 

Władysław Gabin nakłonił 
Kacprzyka do polowania na 
kaczki. Poszłi obaj w bagna 
gdzie Gąbin z tyłu strzelił do 
Kacprzyka z floweru. 

Gdy ludność we wsi dowie- 
działa się kto jest zabójcą za- 
mierzała Gąbina  zlinczować. 
Policja z trudem przy użyciu si- 
ły, poradziła sobie dopiero z 


tłumem. Zbrodniarza osadzono 
w więzieniu. 

Sprawa ta znajdzie się na 
wokandzie Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie na sesji wyjazdo 
wej w Rawie. 


Harcerstwo piotrkowskie 
— na kolonie letnie 


Staraniem Koła Przyjaciół 
Harcerstwa w Piotrkowie w 
dniach 18 i 19 bm. zorganizo- 
wany zostanie wielki dzień har- 
cerstwa ziemi piotrkowskiej z 
pokazami, w których weźmie 
udział z górą 1.000 harcerek i 
harcerzy. Program uroczystość 
przewiduje: 18 bm. — ulicami 
miasta przejdzie capstrzyk, po 
czym na Placu przy ul. 3 Maja 
odbędzie się Ognisko. 

Dnia następnego (19) po na- 
bożeństwie w kościele O.O. Je- 
zuitów przejdzie ulicami miasta 
pochód propagandowy,po czym 
o godz. 11,30 na placu przy 


=| Al. 3 Maja odbędzie się paso- 


wanie zuchów. O godz. 16 prze- 
marsz na boisko sportowe przy 


ul. Żwirki i Wigury, gdzie od- 


| będą się pokazy harcerskie z 


Dbajcie 0 swoje 


zdrowie 

Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosują się. 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Z OŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości, 


Piotrkowiacy zatrzymują się 
w Warszawie najchetniej tylko 


w Hotelu 


„CENTRAL” 


naprzeciw Dworca Gł, Aleje Je- 
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 zł. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 
Dla turystów, wycieczek, zjaz- 
dów ceny znacznie zniżone. 


tańcami i śpiewami oraz zaba- 
wy. Przygrywać będzie orkie- 
stra wojskowa miejscowego 
pułku piechoty. Całkowity do- 
chód przeznaczony zostaje na 
kolonie letnie dla niezamożnych 
harcerzy. 


Elektrownia w Piotrkowie 
Sp. Akc. podaje do wiadomoś- 
ci swych P. T. Odbiorców ener 
gii eletrycznej, że w dniu 19 
czerwca r. b. między godz, 9.00 
a godz. 10.00 rano i dniu 21 VI 
rb. między god. 5,00 a godz. 
5,30 rano nastąpi w dostawie 
energii elektrycznej przerwa, 
wywołana koniecznością wy- 
próbowania nowych urządzeń. 


Jest do wynajęcia POKÓJ U-|k 


MEBLOWANY z WYGODAMI 
z całodziennym utrzymaniem dła 
dwóch pracowników państwo- 
stwowych. 

Wiadomość ul. Ignacego Da- 
szyńskiego 14 (daw. Łąkowa). 


2 POKOJE z kuchnią central- 
nym ogrzewaniem oraz wszel- 
kimi wygodami do wynajęcia 
od 1 lipca przy ul. Żeromskie- 
go Nr. 5. 

Wiadomość na miejscu u do- 
zorcy. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Teatr Wielki 


z Poznania w Piotrkowie 


We środę dnia 22 czerwca o 
godz. 20.30 goście będzie w sa 
li Kilińskiego reprezentacyjny 
zespół operetki Teatru Wielkie- 
go w Poznaniu. Ujrzymy prze- 
piękną operetkę „GE JSZA”. 
Operetka ta nie wymaga rekla- 
my, bo jest nieśmiertelna, prze- 
piękne melodie i świetne lible- 
to utrzymuje widza cały czas 
w napięciu, a sceny pełne hu- 
moru wywołują salwy śmiechu. 

Obsadę tej przepięknej ope- 
ro-operetki stanowią czołowe 
siły Teatru Wielkiego w Pozna 
niu, a więc p. Zofia Fedyszkow- 
ska świetna ‘wykonawczyni ty- 
tułowej partii „Gejszy”. Mimo- 
zy będzie czarowała swym sło- 
wiczym głosem i urodą. P. Ja- 
dwiga Fontanówna w roli Rol- 
ly — Polly jest niezrównaną, 
Jej humor, werwa a zwłaszcza 
świetna uroda. 

P. Płonka — Fiszerowa w ro- 
li komicznej Zoe, wytworzy sce 
ny wprost kapitale. Radzisław 
Peter, amant first class, pierw- 
szy tenor Opery poznańskiej, 
zdobył sobie niezapomniany po- 
dziw w roli Ryszarda oficera 
angielskiego. P. Józef Sendecki 
reżyser tej operetki zabłyśnie 
w roli Wun Waja swoim talen- 
tem aktorsko-śpiewaczo-tanecz- 
nym i da zapomnieć o troskach 
szarego życia, 

Ignacy Wiśniewski w roli ja- 
pońskiego oficera „Katany” na 
rzeczonego Mimozy dla pełną 
postać bohatera japońskiego 
P. Jan Gruszczyński odtworzy 
groteskową postać markiza Ima 
ry. P. Marian Zygmański, bary 
ton Opery poznańskiej będzie 
kreował rolę Takaminiego. 

Dwadzieścia kilka pięknych 
nóżek odtańczy dużo numerów 
popisowych układu baletmistrza 
prof. Statkiewicza, twórcy „Har 
nasiów”, wystawionych w 
Polsce poraz pierwszy w Ope- 
rze poznańskiej. 

Widowisko powyższe w tak 
dużym zespole, bo 35 osób, z 
chórami i orkiestrą, daje gwa- 
rancję pierwszorzędnego przed 
stawienia. 

Teatr tej miary, co Teatr 
Wielki w Poznaniu nie może 
być równany z przygodnymi 
bezwartościowymi objazdowy- 
mi teatrzykami. Wspaniałe ko- 
stiumy i dekoracje z własnych 
pracowni Teatru Wielkiego do 
pełnią całości, 

ilety wcześniej do nabycia 
w PIJALNI MLEKA. 


Ofiarność młodzieży 
rzemieślniczej na F.0.N. 


Z uznaniem należy podreślić 
rozwój Szkoły Dokształcającej 
Zawodowej dla rzemieślników 
«w Piotrkowie i pocieszające 
objawy świadczące o potęgo- 
waniu się ducha patriotyczne- 
go wśród tej młodzieży, gar- 
nącej się z zapałem do pracy 
dla pogłębienia swych wiado- 
mości zawodowych, nabywa- 
nych nieraz w bardzo trudnych 
warunkach. Młodzież ta z wła- 
snej inicjatywy, przy poparciu 
oła Przyjaciół tej uczelni z 
prezesem M. Faustynem na cze- 
le, zebrała samorzutnie pewną 
sumę na Fundusz Obrony Na- 
rodowej, co zasługuje na pu- 
bliczne podkreślenie. 

Aiaia m O c z EO BAC RAE nA 


Czy to stary, czy to młody 
W różnych smakach jada lody 
Cukiernia ul. Słowackiego 26. 


wzbogacają narody 


DZIENNIK RADIOWY 


Pod znakiem motoryzacji i ra- 
diofonizacji odbywa się letnia 
akcja premiowa Polskiego Ra- 
dia 

Olbrzymie zainteresowanie 
budzi wśród milionowych rzesz 
radiosłuchaczy nowa wielka ak 
cja premiowa organizowana w 
okresie letnim przez Polskie Ra 
dio. Letnia akcja premiowa stoi 
pod znakiem motoryzacji i radio 
fonizacji, gdyż na główne na- 
grody przeznaczono samocho- 
dy, motocykle, motorowery, 
oraz luksusowe odbiorniki Ra- 
diowe. 

W wielkiej letniej akcji pre- 
miowej mogą brać udział nie 
tylko słuchacze będący radio- 
abonentami w czerwcu, lipcu i 
sierpniu , ale i członkowie ich 
rodzin, o ile będą zameldowa- 
ni w tym samym miejscu za- 
mieszkania. co i właściciel ra- 
diowej karty rejestracyjnej. 

Tematem akcji premiowej 
jest odpowiedź na pytanie 
„Który z sygnałów wywoław- 
czych rozgłośni regionalnych 
jest najbardziei radiofoniczny”. 

Odpowiedzi należy nadsyłać 
na specjalnych kuponach zamie- 
szczanych w tygodniku radio- 
wym „ANTENA”. 

Branie udziała w letniej akcji 
premiowej stwarza więc dla ra 
diosłuchaczy i ich rodzi jedy- 
ną w swoim rodzaju okazję bez 
płatnego zdobycia samochodów 
motocykli i innych niezwykle 
cennych nagród, 


Jazdy autobusowej 
na linji Piotrków — Bełchatów 
Szczerców z połączcniem do 
Wielunia, Zelowa i Łasku WA- 
ZNY OD 1 LIPCA 1938 roku. 


Z Piotrkowa do Bełchatowa 
odjeżdżają w godz.: 8.10 z po- 
łączeniem do Zelowa i Łasku) 
11,10 — 14,10 — 15,30 (z po- 
łączeniem do Zelowa Łasku) 
18,30 (bezpośrednio do Szczer- 
cowa z połączeniem do Wielu- 
nia) i 21,25. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
odjeżdżają w godz.: 6,55 — 8,20 
— 9,40 — 13,00 — 16,00 i 19,00 

Z Szczercowa do Bełchatowa 
i Piotrkowa odjeżdżają o godz 
7.30 rano. 

Z powodu remontu szosy 
Piotrków — Mzurki — Bełcha- 
chatów wszystkie autobusy aż 
oo odwołania kursować będą 
przez Wolę Krysztoporską i 


Bogdanów. 


Wszystko, co powiedziałem 
na mojego brata i pp. Łaników 
odwołuję, bo niesłusznie Ich o- 
braziłam, za co ich publicznie 
przepraszam. 

M. Kaczmarek 


Uczciwi chłopcy od lat 16 znaj- 
dą zajęcie przy roznoszeniu lo- 
dów „PINGWIN”. 

Zgłoszenia w Administracji 
„Dziennika Narodowego”ul.Sło- 
wackiego 28. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 
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ZARZĄDZENI 


Starosty Powiatowego Pion 
kowskiego z dnia 14 czerwć 
1938 roku Nr. APr. 3/7/38 * 
sprawie ustalenia cen z urzę 
na mięso wołowe uboju rytu 
nego i mechanicznego. i 

Na zasadzie art. I pkt. b- ra 
porządzenia Prez. Rzplt. z daf 
31 VIII 1926 r. o zabezpiecze 
podaży przedmiotów powsta 
nego użytku (Dz. U. R. P. M 
91 poz. 527) w brzmieniu ror 
z dnia 22 III 1928 r. (Dz. U:* 
P. Nr. 38 poz. 374) i $5 romi 
Min. Spraw. Wewn. z dnia j 
X 1929 r. o uregulowaniu prz 
miotów powszechnego uży N 
(Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 60r 
— wysłuchaniu opinii Kom 
Cennikowej, powołanej do pa 
dania cen i kalkulacji ustała 
na niżej wymienione artyki 
następujące ceny maksyma o 
które nie mogą być przek? 
czone: NE 

1) mięso wołowe z uboju ™ 
chanicznego — 1.25 zł. | p 

2) mięso cielęce z uboju ™ 
chanicznego — 130 zł, n 

3) mięso wołowe z uboju M 
tualnego — 1.50 zł. a 

4) mięso cielęce i wołowe ba 
kości z uboju rytualnego — * 
zł, 
Ceny obowiązują z dniem 5 
czerwca 1938 r. ceny innyć zej 
tykułów mieęsnych i pierws F 
potrzeby, ustalone moim za, 
dzeniem z dnia 13 V 38 r. ig 
APr. 3/6/38 nadal obowiąz! 

Równocześnie przypominė 
koncesjonariuszom uboju ry 
nego o konieczności trybowć 
nia zadnich części mięsą Wo 
wego i przestrzegania ściśle de 
stalonych cen pod rygorem 0% 
brania koncesyj karnych, ok! 
ślonych w pkt. 4, njej 

Winni przekroczenia ninti 
szego zarządzenia będą ka 
po myśli urt. 64 rozp. Pray 
denta Rzplt. z dnia 22 III 3 R. 
o post. karno-adm. (Dz. Y: 
P. Nr. 37 poz. 374) grzywną 
3000 zł. lub aresztem 6-c10 
godniowym. 


Starosta Powiatów 


wz. ski 

PE aOR 
Redakcja i Administra 
ul. Słowackiego 28 parte! 

wejście od frontu „3 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiej 

milimetrowy jednoszpaltowy 


groszy; w tekście 60 grosz, 
Ogłoszenia drobne 20 g'”9 


za wyraz. „DZIENNIK 


Prenumerata za gta” 
NARODOWY” wraz z d0% 
wą do domu lub przesyłka Fo, 
cztową wynosi 3 złote mie 


cznie. — 
Kto znakomite i znane 

Piwo BRAULIŃSKIEGO 
codziennie kosztuje 

Temu zdrowie i 

humor stale dopisuje. 


13-3} 


Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 
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